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To jest tak prostie... 
wystarczy zwrócić uwagę na wytłoczony 
(na tabletce) krzyż Bayera, aby uniknąć 
jednego z licznych naśladównictw 
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Uroczystości w Krakowie 
ju czci Regenta Horthy'ego az Zaszczytne odznaczenie 


farszałka Śmigłego Rydza — Uroczysty obiad na Zamku 
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| Regent Horthy udaje się w-samochodzie w towarzystwie Pana ° ' ©. | Admirat Horthy odbiera w towarzystwie Pana Prezydenta Rze- - 
Prezydenta ną Wawel, witany owacyjnie na ulicach miasta przez ' ezypospolitej i Marszałka Śmigłego - Rydza sapot 0d dowódcy 

=- 7 ludność w strojach ludowych ze sziandarami, M kompanii honorowej po przybycia do Krakowa. 


Je wczorajszym  numerzejwielką wstęga wegiegdtiefo zawsze po linii zapewnienia du- tarze, którzy w sobotę witali| gierscy. Termin trzeciego ture 
falis dokładne szczegóły. z krzyża zasługi, który. dotych- najskiej części Europy stałego; przybywającego do Krakowa] nusu polowania z udziałem. ins 
yta ostójnego Gościa, re-| czas. nadawany był wyłącznie | pokoju :. ; | Regenta. Odprowadzony przez|nych gości zagranicznych nie 
ibr AW. tylko osobom panującym. ` (Ne we gro amirat Hor f hi gf: Mościckiego za- | został jeszcze podany, 
jak brzmią dalsze wie- , PRL |thy wzniósł toast za zdrowie |jął J. W. Regent .miejsce w|- Pociąg, w którym znajdował 
i G A s ESA Przemówienie Pana oai Narodu Polskie w pociagu, i A: się jadący do- Białowieży Re- 
Mirat Horthy ze specjal-| o. WYM ? olei P. Prezydent udał się|-gent Horthy, przejechał przez 
Mzańieresowaniem zwiedził Prezydenta R. P. W obiedzie, który odbył. się| wraz z Marszałkiem Śmigłym Warszawę Aai w godzi- 
Bene pamiątki historyczne | W czasie uroczystego obiadu | W „Izbie Senatorskiej" wzięło | Rydzem i min. Beckiem do swe | nach popołudniowych. 


[ay na Wawelu. galowego, wydanego na Zamku udział około 75 osób. Sala ude-| go pociągu, którym odjechał na 
Jektóre z pamiątek wawel- | Krojowskim w *Krakowie, Pan|korowana była zdobytymi | polowanie O. W BZ 
l ążą się bardzo ściśle z Prezydent Mościcki głosił | przez królów polskich sztanda- | dziesięć minut później udał się Wyrok śmierd 
Jwionymi niegdyś ` stosunka* mowę; w. której podkreślił da- | tami, okna zaś i ściany osło-, w ślad za nim pociąg J. W. Re- 
na poleci. T | tujacy się od: wieków związek ka Tam nipte wscho- | genta na mordercę 
p czasie pobytu w skarbcu | m; «2, 3 aro. dnim z 16 wieku: , > : 
Horthy wraz z towa- Ry Ig polskim ive | Obi zakończył się rautem. Polowanie hah Gms Ornea w To 
m spi Smain paa n Wzajemne - zrozumienie ; po- W so zinach wieczornych Kra- w Bi ł ia5 Ae le Srni ai E w pia 
fa i księgi ako. trzeb: w połączeniu ze ścisłym ków był bogato iłuminowany. i@atowiezy wie przeciwko Tadeuszowi Gó- 


niejednokrotnie ` współżyciem s BIAŁYSTOK. Jak się dowia |rzyńskiemu, lat 22, który w roe 
przez wspólnych monarchów da Wyjazd z Krakowa dujemy, polowanie reprezenta-|ku ubiegłym dokonał Ak tecónie 


(piściwsz 
"Mciwszy Katedrę Regent ły trwałe podstawy pod brater-| Jego Wysokość Regent kró-|cyjne P. Prezydenta R, P. z u-| powiatu toruńskiego szeregu 


Kły odebrał na dziedzińcu 5 A z à ć , gt ` 
"Abs "a | ską przyjaźń. lestwa. Węgier Mikołaj Horthy | działem regenta Węgier. Hort-| krwawych 'napadów  rabunko= 
| impuni DoR RW. „Nawiązując te fakty do za-| opuścił Kraków w niedzielę ra-| hy'ego i jego syna Stefana oraz|wych z bronią w ręku, prz 
Eer Szefa Kancelarii -P cieśnienia stosunków -P, Preży- | no. pozostałych dostojników wę-|czym ofiarą mordercy padł Ak 
ń 3 ; 


l mi i dent wzniósł toast za zdrowie| Wawel opuścił Regent w to-| gierskich rozpocznie się w Bia- |nik Herman Sonenb 

2: e: e plant Regenta i rozwój narodu wę- | warzystwie P. Prezydenta R. P.|łowieży dziś, tj. 7 bm. i potrwa| Tadeusz Górzyński skazany 
t Bonów. TRX y "| gierskiego. : |skąd hiar przez Paoa ho SE js ) i ~ `. |został na karę śmierci oraz utra 
W. : 3 : norowy, udat się na dworzec. urnusie polowania wez-|tę praw obywatelskich i hono» 
jire waka Serdeczne słowa Na dworcu oczekiwali dygni- | mą udział wyłącznie goście wę-'rowych na wę 

1 y WS ES I DOE A EEA a, 

PM po czym òdbyło się na 

Wely śniadanie. 


Ke znów iss] Dymisja trzynastu generałó 
NICH i fun | nych słowach podziękował P. W 
l zame zabytków Prezydentowi Mościckiemu, ža- ; ; ską 


Po miasta © (acai, iż z prawdziwą fa- Przewrót w kierownictwie armii niemieckiej 


: dością przybył z wizytą do Pol- sią Ay STRAW ERIP 

£ fonie ministrów spraw za ski, która % odzyskaniu Nie- BERLIN.. Wśród zmian, jakie mieckim. Niewątpliwie nowa ta|stracyjną, lecz i dowództwo i 
Micznych i świty zwiedził na| podległości zdobyła sobie ta- dokónały siĘ w piątek w Trze- | godność wzmóćni prestiż, auto- | wyszkolenie, | 

BO Rógenć cenniejsze za- Cia stanowisko wśród  mo-|Siej Rzeszy, wysuwają się najrytet i znaczenie Goeringa w| Ogólne zmiany w armii nie- 
Mimiasta, oraz Bibliotekę te świata. k _ {czoło nominacje i przesunięcia | państwie; Ardy objęły poza marszał- 
lońska. imo nieszczęść, jakie ną-| W Afinil 3 ) LA) E L N y ś kiem ombergiem, minis'rem 
Wdrodze powrotnej na Wa-| wiedzały naród: węgierski, niej Przede wszystkim wymienić Morsy took > Gy Wojny i gen. katin Fritschem, 
Mily Admirała Horthy'ego zapominał on nigdy o datującej należy mianowanie Goeringa acy i sięga on tak gięoo- | dowódcą sił lądowych, 49 ge- 


publiczności, wznosząc | się od wieków przyjaźni i zaw- marszałkieni polnym, wobec te IO Die Hoata aie nerałów, w tym 20 generałów * 
ie okrzyki na jego cześć.| sze starał się dać jej wobecj czego po odejściu marszałka oni RA ofi W CAZYM KIE- | broni. Z listy tej 13 geierałów 
Śrzyszący Regentowi We. Polski wyraz, | ' „ |Blomberga z czynnej służby, IPO OAZA (9-ciu generałów broni) przenie- 
rszałek Śmigły Rydz 5d] „Jestem pewien, że złączone Goering stał się najwyższym| . Zauważyć należy, że zmiany, sionych zostało w stan -spo-' 
My został pržez niegol wysiłki obu narodów będą szły rangą czynnym wojskowym nie objęły nie tylko stronę admini- | czynku. | 
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Kalendarz dnia 


PONIEDZIAŁEK 
Romualda 


znawcy, 
Słowiańskii 
sława: bł. 
Słońcas wcoh. 7.9, 
„ 1683, | 
wschód 


op. wy 


Suli- 


KRONIKA 
1807 Bitwa Nzpoleona z Rośjansmi 
pod Iławą. 
1878 Zmarł Papież Pius IX, który por 
wołsł ostzini Sobór Watykański, 
1919 Walki gen. Żeligowskiego na 
Ukraine, 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Gdy ciepło: w lutym, zimno w mar- 
cu bywa 
Dlugo potrwa zima, te rzecz niewąt* 
stwa. . 
RADY. PRAKTYCZNE: 
Jsja zmarzłe módą być jeszcze 
przydzine, zanurzając je b. zimnej 
wodzie. 


ZASTOSOWANIE: 


> W EY"CIA 
GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓWita 
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Tiumaczenie snów 


Actmsd Nurra Khan, Thanke. I am 
delighied with the kindness you sho- 
wed me, 


P, Mugdalena G. Uczy Pani biicką 


osobę, dawno  nmiewidzianą,  Szatyn 
obsypie Panią kompiementami. Otrzy- 
ma Pani pieniądze, Miła wiadomość 
bedzie z ust starszej kobiety. 

Smutna Steniutka, Znajomy kocha 
Panią. Na loterii może Pani grać ną 
sumer, zaw erający trzy zera. Bę* 
dr'a rozrywka, Sprzęczka krótka. ` 

P: Mara Antonina, Niepokój bé 
dzie bez powódu, Ślub u znajomy. 
Rozmowa o rzeczach miniony: 
bawa z dzieckiem, 

P, Żorwiejka, Wyjdzie Pani za.) 

w scrpniu b, r. w Bydgoszczy | 
wysokiego biondyna, imieniem Zyg- 
munt, któredo Pani zma. 

, Lusia K. Podoba się Pani barr 
dzo znajomemu szatynowi, który swej 
sympatii nie wykazuje. Ktoś będzę 
czynił Pani wyrzuty. Pochwały będą 
z usł bliskiej osoby (mężczymmyj. List 
andejdzie lub pspier urzędowy. 

Stały czyielnik KK, 39. Pozna .an 
mężczyznę z innefo m/asta. Smutek 
chwilowy będzie. Rozmowa z Marią. 
Kłopot pieniężny, chwilowy. 

Stach'm, Opiszny san wróży 
zdrowia i długie życie. 


Man 
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zorganizowany został przez policję całego świata 


40 letni obywatel angielski, 
S.anley Grove Spiro, który do- 
kopał całeśo szeregu przes- 
iępstw na wielką skalę, nie mo 
że być ujęty, pomimo że jest 
ścigany przez władze policyjne 
wszystkich niemal krajów świa- 
ta, j 

Jako młody chłopiec Spiro 
udał się do Afryki Południowej, 


+ ae + 


ale możesz wygrać 
w szczęśliwej kolekłurze 


LANGERA 


gdzie padł 1.009.009 w 33 Loterii 
-oraz osłajnio 8 wielkich 
wygranych po 100.000 
Centrale: 
Warszawa, vi. Marszałkowska 121 
` Tel. 242-11 « P.K.O, 1667 


Oddsłaty: Poznań, Sew. Mielżyńskiego 21 

Warszawa: Dworzec Gł. Odjazdowy 

I nad linią średnicową = ul. Targowa 46 
uk, Wolska 13 POR 


mate | wokanszie... 


Złośliwa natura 


czyli: „LOS 

(A.E.) Na ulicy Długiej pobił 
sią pan Salomo Gips ze swą io» 
ng. Każde z nich wołało: „Dwój 
ka przy mnie!”, a walczyli tak 
zawzięcie, że dopiero interwen. 
cja policjanta  spowodowała| 
chwilowe zawieszenie broni. 

Zajście powyższe pociągnęło 
za sobą sprawę w sądzie stąro- 
ścińskim. | 

— O cóż wam poszło? —spy 
tał sędzia. | 

— O dzieci — odparł pora: | 
rem głosem pam Salomon. 

Uważa pan sędzia, my już od 
dawna A ŻA wziąć rozwód. | 
Tylko była trudność ż trójką 
naszych dzieci. Bo ja chciałem 
wziąć dwoje i óna chciała tak 
samo. 

Wiec myśmy poszli z ią spra- 
wą do rabina i pytamy się gò, 
co mamy zrobić; przecież troje: 
dzieci nie dają się podzielić na 
równo. To rabin pomyślał i dgl 


plata figle” - 


taką odpowiedź: „Jak się troje 
dzieci nie dają podzielić, to 
muszą być cziery. ldźcie więc 
do domu i zaczekajcie na czwar 
tel”. 

I myśmy poszli do domu. A 
było to półtora roku temu 

Pan sędzia wzruszył ramia- 
nami. 


— Więc czemuście się pobi- 
li? Czyście się nie zażłosówali 
do rady rabina? 

== Owszem — westchnął pan 
Salomon. 

— No i co? 

= No i nic. Znowu się niże 
można podzielić 

= Dlaczego? 

— Bò czy z móją żoną moż- 
na dojść do ładu? Tym razem 
urodziła bliźnięta! == 

Sąd skazał wojownicze mal- 
ieństwo nd dziesięć złotych 
grzywny 


gdzie pracował w banku, Któ- 
ry zajmował się prawie wyłącz- 
nie sprzedażą akcyj kopalni zło 
'a. Spiró wróciwszy do Anglii i 
stwierdziwszy jak wielkie za- 
interęsowanie u publiczności bu 
dzą akcję kopalni złota, założył 
bańk pod nazwą „Maclean et 
Henderson", klóry specjaliżo- 
! wat się w sprzedaży akcyj kor 
palni złota. Przedsiębiorstwa, 
których akcje sprzedawał bank 
'siniały jednak bądź w fanta- 
zji Spiredo, bądź też stały przed 
ruiną, Mmo tò oszus'owi zna- 
omicie się powodziło. W cią- 
mu krótkiego czasu zdołał sprze 
dać mnóstwa akcyj i zarobić pół 
miliona funtów, 


Spiro będąc wyrafinowanym 
osziisiem, nie zagarnął dla sie- 
bie całego zysku, lecz wypłacał 
alecjonariuszom dywidendy, 
chcąc w ten sposób zyskać je- 
szcze większe zaufanie u publi- 
czności. Mimo teśo arcywyrafi- 
nowanego kroku, znaleźli się 
tak ostrożni nabywcy, którzy 
nie chcieli się opierać wyłącz- 
nie na obietnicach banku i na 
własną rękę zasięśnęli informa- 
gyj o komalniach złota, Wów-* 
czas bomba pękła, Bank został 
zamknięty a jego właściciele 


skazani na długoletnie więzie- 
nie. Tylko dwum właścicielom 
udało się uciec w porę: Piremu 
i jego bliskiemu współpracowni- 
kowi, Grahamowi. Policja an- 
śięlska wysłała za nimi listy goń 
zzę i po pewnym czasie nade- 
zla wiadomość z Los Angeles, 
że tam przyjechał niejaki lord 
Drumond z przyjacielem, któr 
rzy są podobni do rysopisu no- 
danego w listach gończych, Wła 
dze brytyjskie prosiły, aby za- 
'rzymano lorda i jego towarzy- 
sza. Gdy policja amerykańska 
zrzystąpiła do aresztowania 
ich, okazało się, że w mieście 
nrzebywa już tylko Graham, 
Spiró tknięty złym przeczu- 
ciem, ulotnił się w porę. 

Od tej chwili rozpoczął się za 
nim pościg po całym świecie. Z 
Kalifornii udał się on do Kana- 
dy, stamtąd do Paryża, Monte 
Carlo, Wiednia, Brukseli, Bma 
| Berlina. pojechał do Wester- 
land Slyt, gdzie nabył willę i 
luksusowy jacht. Gdy jednak 
poczuł, że i tu grunt zaczyna 
mu się palié pod stopami, wy- 
jechał do Kopenhagi, gdzie po- 
dawał się za kupca Jerzego 
Saville, Z Kopenhagi pojechał 
do Sztokholmu, gdzie przedsta- 
wił się jako kupiec Grovę i za- 


Przy wypadaniu włosów stosuje się 


ESSENCJĘ CH'NOWO - CHMIELOWĄ 


która przeciwdziałając łojotokowitsuwa łupież - wroga waszych wlos 
"a _ sów, gdyż łupież jest pów 


em łysienia 


FSSENCJA CHINOWO - CHMIELOWA 


ożywia tkanki skóry, we SO włosów nadając im giętkość 
po 


Nad szufladą 

Wy nawet nio wiecie ò tym, że 
mam szufladę z krawatami. Nic, tyl- 
ko same krawaty, W desenie, bez 

gseni, z śroszkami, bez groszków, z 
patikami bez pasków, jedwabne, pół- 
jedwabne, sportowe, spacerowe, fra- 
kowe, wycieczkowe, wizytowe i ja: 
aS e Słowem cała szułiada 
polna krawatów. Ale wy wiecie, 
że ja chodzę tylko w jednym i to już 
kz | póważnie wystrzepionym krawa 
cić 

Gdy chcę wyjść na m'asto i ołwie= 
ram śzuflsdę, staję iak kobieta przed 
szafą nabita sukniami i mówię: „Ja 
właściwie nie mam bo na siebie wło- 
Żyć” Ten mię pazuje do ubran'a, tam 
ten do koszul, inny znowu do twa 
rzy, Każdy musi mi przyznać, żę na 
punkcie krawatów mój gust nie nle- 
da żadnej dyskusji, Jestem dżentel- 
mżnem, który może mięć pocerowa- 
qe ubranie, zgnieciony kapelusz, nad- 
śryd'one obcasy, ale krawat musi być 
zawsze pierwcza klasa. Taki już je- 
stom Jeden gra w karty, drugi oal 
papierosy, trzeći kupuj bilety na 
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RADIO 


PONIEDZIAŁEK, 7 LUTEGO 
6.15 „Kiedy ranne“: 6,20 Gimnasty: 
ka, 6.40 Mużyka. 7.00 Dziennik po- 
zi 7.15 Mazyka, 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.15 Audycja dla szkół, 11.40 
Od warsztatu do warsztatu Kupiec 
i rzeniieśinik. 1157 Sygnał czasu. 
123.03 Audycja południowa. 15.30 Wia 
domości gospodarcze. 15.45 Z pieśnią 
po kraju. 1615 Koncert oriei 
wojskowej, 16.50 Pogadanka aktualna, 
17.00 „Rentgen i rentgenologia —- pa- 
gadanka. 1715 Fragmenty z opery 
dziecięcej. 17.50 Pogadąnka sporto- 
wa. 18,00 Wiadomości ortowe. 
18.10 „Uczmy się polskich tańców”. 
1830 Program na jutro. 18.35 Audv- 
cja dla wsi. 19.00 Audycja żołnier: 
ska, 19.30 Dyskutujmy: „Kinó a teatr", 
19.50 Pogaudanka aktualna, 21.40 No- 
wości literackie. 22.00 Koncert Orkie- 
stry Symfonicznej. 22.50 Ostatnie wia 
domości, 


WARSZAWA N 
13.00 Koncert rozrywkowy, 


Parę Infofntiacji, 14.05 Program na ju” 
iro 1410 Muzyka wokalna. 15.060 
Muzeum Archeolofiozne — reportaż. 
1310 Wiadomości sportowe. 15.15 
Wiadomości sportowe. 15.15 Muzyka 
lekka, 1800 Recital  fortep'znowy. 
18,50 Muzyka lokka 19.55 Życie kul- 
wralne stolicy. 22.09 Reportaż, 22.15 
Muzyka taneczna. ł 


1400) KONTO P; 


ŻĄDAĆ W DROGERTACH I PERFUMERTACHI 


z krawatami 
| wszystkie popularne pociągi, a ja ku- 
puję krawaty 

Właściwie po oo ła to wszystko ku 
puie skoro obodzę ' stale w jednym 
krawacie? Pomyślcie tylkó: każdy 
krawat w tej szufladzie nie kocztuje 
mniej niż 5 złotych -Są i po 15 zło- 
tych. I'co ja z tym balastem zrobię? 
Darować mie mogę, bo są za drogie, 
wyrzucić przez okno także nie wypa- 
da, A możeby tak zmienić namięt- 
ność? Taka zmiana namiętności 0o- 
dobno bardzo odmładzająco działa 
na człowięką 
A gdybym tak od dziś zamiast ku- 
bpować krawaty — zaczął kupować 
ósy? Przecież jedna piątka nie kosz- 
tuie więcej od porządnego krawata. 
Gdzieś czytałem, że w nowej loterii 
pasa ilość pięt łą w ko- 
e ò 35 tysięcy I Że każda grana 
dzielić się będzie na pięć Pyt, Kra 
waty leżą sob'e w erufiadzie i iryta- 
ją mnie. Czy los kupiony w miejsce 
Pig irytowałby mnie w ten spo- 
5 
Przede wszystkim, gdybym pienią- 
dze, którę tu leżą uwięzione w kras 
watach, wydał ma kupno losów, był- 
bym mazbierał ata tysięcy, że mógł- 
bym w tej chwili wykupić wezystkie 
najmodniejsze krawaty w całej War- 
szawie, A dziś siedzę nad krawato- 
wym lamusem i stwierdzam, że nie 
mam właściwie co ubrać. l 
Nie, stanowczo trzeba zmienić na- 
m.ętność, trzeba się odmłodzić, trze- 
ba się odrodzić wiarą w los, który kie 
dys się wómiechnie i hojnie wynagro- 
dzi za te petne oczekiwania godziny. 
Dzięki ci, filozofio, za tak wspania- 
ły pomysł, Odtąd kupnię losy. I „o- 
czątek zrobię zaraz, bo ciągnienie 
pierwszej klasy czterdziestej pierw- 
refy rozpoczyna się już 17-go 
nitego. 


JESTEŚMY 
JEDNEJ KRWI 


ZŁÓŻ GROSZ NA SZKOLNIC 
POLSKIE ŻA GRANICA 
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HUMOR, 

-— Panie starszy, ten rak ma 
tylko jeden kleszcz 

— Drugi stracił w walce, 

— Tak? Niech mi pzn poda 
w takim razie zwycięzcę! 


| wolaii otoya 
i 


przyjaźnił się z bankierem Gg 
narem Katzmannem. Po wyje 
dzie z Sztokholmu znikł poni 
wszelki ślad. Policja szwe 

przypuszcza, że Spiro udał $ý 
do Finlandii, lecz tam na ras 
nie wpadli na jego trop. i 


wesoży 
kacik 


Gdzie jest 1 
' sprawiedliweść 


Policjant wyszedł z gmach 
Cyrku i ujrzał niezwykle gor 
ce widowisko. Na  chodnią 
dwóch jakichś młodzieńców € 
kładało się wzajemnie pięści 
mi. Jednemu ciekła obig 
krew z nosa, drugi miał pok 
wione olo. d 

— Przestać, łobuzy! — w w 
snął przedstawiciel wladzy ii 
siłował rozdzielić bijących «iq 
Wówczas jedna z rozpędzonyę 
pięści spadła na nos policjant 


— Wysoki Sądzie — mów 
w parę tygodni potem oskarżj 
ciel publiczny. — Oskarżeni wj 

„narną bójkę na tb 
cy. Stawiali opór władzy, Pit 
szę o surową karę. À 

— Wysoki Sądzie! — rozł 
czął mowę obrończą adwoky 
— Zastrzegam się przed nag 
waniem tego, co robili moi KR 
enci, ordynarną bójką. To dw 
młodzi, zapaleni sportowcy, W 
rzy właśnie wychodzili z 
po meczu znakomitych bó 
rów Kurnoska i Mordalskiegą 

Wychodzili z mżczu na M 
rym był również pan sędzi 
Sam pana widziałem w pie 
szym rzędzie krzeseł. 4 

Otóż jeden z moich klienić 
twierdził że zwycięstwo Kurig 
ska było niezasłużone. Dj 
upierał się, że Kurnosek walg 
świetnie. Więc dla przypomó 
mia. sobie przebiegu walki W 
stanowili przeprowadzić mef 
na ulicy, 

I oto ten sam policjant, kigi 
przed chwilą oklaskiwał Loki 
rów w Cyrku i wcale nie spis 
im protokółu za bójkę, rzuca 
nagle między moich. klientówi 
nieostrożnie uderzony ciągi 
ich do komisariatu, 

Możliwe, że chciał on tu 8 
grać rolę arbitra. Ale kto W 
dział, żeby nieostrożnie ude 
ny arbiter spisywał protok 
bokserom? Żeby ich  taszcą 
do aresztu? 

Na czem więc polega prze 
stępstwo moich klientów? 8 
się bili na ulicy? 

Cóż robić? da za biedni, 46 
by sobie wynająć salę cyrku ł 
pewnością woleliby walczyć 
dobrze ogrzanej sali, niż na é 
gu i błocie. | 

Gdzie jest sprawiedliwość, fi 
tam się? Tamtych awóch z mł 
bitymi nosami wynoszono nal 
kach. Urządzono im  owaśćji 
Sam widziałem, jak pan sędał 
zerwał się z krzesła i bił im 0 


wo 
A tych dwóch skromnyd 
sporiowców, w imię sportu ta 
bijających sobie nosy, trakti 
się jak łobuzów i sadza się M 
ławie oskarżonych! s 
Dlaczego Kurnoskowi i MY 
dalskiemu wolnó rozbijać sobi 
nosy i walić się w brzuch? 0i 
tylko dlatego, że mają sławić 

nazwiska? 
Sport jest dla wsz 
Proszę o uniewinnienie, : 
„Napoleon Sadek 


ys tkich | 
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Po referencie generalnym 
welu, którego mowę druko- 
gliśmy wczoraj zabrał głos 
śceprr Kwiatkowski, stwier- 
ując, że Rząd trakluje zagad- 
mia pracownicze bardzo po- 
e, Nie może jednak pod- 
Jższyć uposażeń, gdyż to go- 
iby w równowagę budżeto- 
, awszelkie klęski budżeto- 
i odbijają się najsilniej na rze- 
ch pracowniczych. 
felorma uposażeń urzędni- 
h będzie możliwa dopiero 
roku przyszłym. 
W zakończeniu p. wicepre- 
śr stwierdził, że dużo mamy 
goze do odrobienia, nie moż- 
więc ani zmniejszyć podat- 
W ani wyszukiwać nowych 
$zych zadań, które by wym: 
y wydatków nieprzewidzia- 
h w budżecie. 

daniem ministra Skarbu 
gospodarować tym, co ma 
dyspozycji musi się więc bro 
przed naruszeniem równowa 
jaką zawiera przedłożony 
żet, 
b przemówieniu wicepremie 
Kwiatkowskiego rozpoczęła 
dyskusja. Pos. Pacholczyk 
awit wniosek o skreślenie 
łu 12 ustawy skarbowej, 
j niezgodnego z konstytucją. 
gig przedłuża podatek 

y 

bs. Dudziński, referent bud- 
1 Ministerstwa Komunikacji, 
ladcza, że wniosek swój © 
Senie wpłaty 42 mil. zł. 
PK P. do Skarbu Pañ- 


|VADKI DO UST STACHA 


ia aniysem:ckie 
"w Wiedniu 


JEDEN. Wczoraj w Wied- 
miodzież antysemicka zaa- 
wała szereg sklepów i ka- 
żydowską, a następnie 
üla zapaloną bańkę z ben- 
4 do synagogi żydowskiej. 
Mt został natychmiast stła- 
ty. Policja aresztowała kil- 
astu młodych ludzi. 


że każdy, kto zwraca 


zek kl 


E- 
AO zer 
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, Ukazał się tu komu- 
Informazione Diplomati- 
„noszący, że rząd brytyj- 
tócił się do rządu włoskie 
8 opozycją, aby Anglia, 
Sa i Włochy zastrzegły 
I okrętom wojennym pra- 
Mozenia każdej łodzi pod- 
ae jaka pojawiłaby się w 
zuchodniego Morza 
Miega.  nawierzonych 


wa. 


| ku zarząd - 


się po prze 
p światowej sławy Saaówidza -P e alologa 
' Mistrza N. a iE 3 


za 


stwa zgłasza jako deżyderat, 
albowiem w obecnej sytuacji Mi 
nister Skarbu mocen jest każdą 
uchwałę Sejmu unicestwić. Mó- 
wca stwierdza, że Izba nie wiele 
ma tutaj do gadania. 
Przewodniczący pos. Kozłow- 
ski zakomunikował komisji, że 
przewidując spór w tej mierze 
porozumiał się z marszałkiem 
Seimu, który oświadczył, iż nie 


ODCISKI rer SALVATOR 


Samo 


— — z 


widzi w art. 12 ustawy skarbo- 
wej żadnej sprzeczńości z Kon- 
stytucją. 

Z kolei przystąpiono do głoso 
wania nad zgłoszonymi popraw 
kami do projektu ustawy skar- 
bowei preliminarza budżetowe- 
so. Uchwalono jedynie popraw- 
ki, uprzednio uzgodnione z Rzą- 
dem, pozostałe zostały odrzu- 
none. 


loty bedą ostrzeli 


Reforma uposnžeń w przyszłym roku 


Komisja sejmowa zwiększyła budżet o 28 milionów zł 


W wyniku zmian przeprowa- 
dzonych przez komisję budże- 
towa wysokość budżetu przed- 
stawia się jak następuje: wydat- 
ki 2.474.935.020 zł. dochody 
2.475.029.535 nadwyżka docho- 
dów nad wydatkami wynosi za- 
tem 94.515 zł. 

Komisja budżetowa zwiększy 
ła więc o około 28 mil. zł, zaró- 
wno dochody jak i wydatki. 

CEDE ©4140 | +4 YMM AM 
spiekarm W. Sorowskiegi 
Żądat w apt i skł. ajstecz 
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Energiczna reakcja rządu hryty:skiego 


LONDYN. Zatopienie przez 
bombardowanie z powietrza 
statku brytyjskiego  „Alcira” 
wywołało natychmiastową re- 
akcję rządu brytyjskiego. 

Wczoraj przed południem od 
było się w M. 5. Z. pod prze- 
wodnictwem min. Edena posie- 
dzenie obecnych w Londynie 
członków gabinetu brytyjskie- 
go. 

Narada ministrów postano- 
wiła, aby przewidziane już po- 
przednió w związku z zatopie- 


i di li k simi d ki í 


niem statku „Endymion“ roz- 
szerzenie zarządzeń w akcji pa” 
trolowania Morza Śródziem- 
nego w odniesieniu do łodzi 
podwodnych rozciągnięte zosta 
ło również na samoloty. 
Odtąd więc okręty, pełniące 
czynności patrolowania Morza 
Śródziemnego, ostrzegać będą 
samoloty, szybujące nad szlaka 
mi przeznaczonymi dla żeglugi 
międzynarodowej, aby zeszły z 
tych szlaków w przeciwnym bo 
wiem razie będą ostrzeliwane. 


Powyższe postanowienia, któ 
re rząd brytyjski zamierza na- 
tychmiast wprowadzić w życie, 
na odcinkach powierzonych pa- 
trolom brytyjskim zakomuniko- 
wane zostały w godzinach po 
południowych obu vartnerom +» 
akcji patrolowania Morza Śród- 
ziemnego: Francji i Włochom. 

Równocześnie rząd brytyjski 
postanowił wzmocnić znacznie 
liczbę jednostek morskich prze 
znaczonych dla akcji patroio- 
wania Morza Śródziemnego. 


Niezwykła afera dwóch wożnych prosektorium w Warszawie 


Z gmachu prosektorium w 
Warszawie ginęły od pewnego 
czasu w tajemniczych okoliczno 
ściach części ciała trupów na 
których studenci medycyny do 
konują sekcji anatomicznych. 

Powiadomiony o tym wypad 
osektorium starat 
się przez dłuższy czas wyjaśnić 
zagadkę, w wyniku czego usta 
lono, iż giną przeważnie kości 
ludzkie. Kto dopuszcza się ma 
kabrycznej kradzieży i w jakim 
227. DFA ZAD "RAMĘ X E VT GTRTFEDEOCSZ 


Król narkotyków 


stracony 


HANKOU. Zwany królem 
narkotyków Fang - Sing - Kuan 
został aresztowany i przez sąd 
wojenny skazany na karę śmie 
ci. Panuje przekonanie, iż stał 
on na czele organizacji szpie- 
śgowskiej, działającej na rzecz 
Japonii. 


"Gr mośliwe!!... a jednak możliwe 1I, .. 


owiednie dò Wszech- 
Wielki go 


ą . W, T. Abdel Han'ma (Dyplomowany przez 
t Związek Zawodowych Metapsychików pp. Profesorów i pp. 
Doktorów Medycyny) otrzymuje darmo najnowszy wyńala- 
ucz wibracyjny „Samoodgadywacz”, który jest nie« 
zbędny dla każdej osoby, We wszystkich 
W przepowiednie na „rzyszłość, zdobycię miłości 
jj osoby. kradzieży, odnalezienia skarbów, osób 
A itp. sprawach, zwióć się natychmiast do niego. O ile po- 
M uladasz szczęście do gry, to Abdel i 
szczęśliwy numer Losu, który Ci przyniesie szczęście, a 
zostanie wybrany na podstawie obliczeń kabal'stycznych 
media'no astralnej. Napisz jeszcze dziś do niego i podaj dzień, 
ik urodzenia, czytelny adres i jeżeli chcesz, to załącz 
kami pocztowymi (do środka ketu) na koszty porta. Na często 
zapytania P.T Klienteli, wyjaśnia U? Abdel H 
ioickiego. Adresować; Ab-del Hanim, Lwów 1, 


sprawach fak 
pożądanej 
zaginionych 


Hanim wybierze Ci 


jeden 


FHan'm jest wy” 
tl, Wronowska 


nadzorowi patroli morskich 3-ch 
wspomnianych państw. 

Rząd włoski natychmiast przy 
łączył się do tej propozycji, a 
włoskie władze morskie otrzy” 
mały instrukcję stosowania za- 
oroponowanych środków w za- 
chodniej strefie Morza Śródziem 
nego, przydzielonej Włochom. 

We włoskich: kołach odpowie 
dzialnych, głosi „informazione 


celu nie zdołano wyjaśnić, Mi 
mo zatrzymania i badania wszy 
stkich członków służby zakła- 
du nie natrafiono na ślad zagad 
kowych złodziejów. 

Ponieważ kradzieże powta- 
rzały się hadal otoczono lokal 
dyskretną obserwacją. Prowa- 
dzone dochodzenie ustaliło, iż 
w sklepach, sprzedających przy 
bory naukowe i anatomiczne 
pojawiły się większe ilości szkie 
etów i czaszek ludzkich. 

Po nitce do kłębka rozwikła 
no aferę. Pytani właściciele ob 
jaśnili, że w towar ten zaopatru 
je ich jeden z woźnych prosek- 
torium. Wobec takiego stanu 
rzeczy szybko już zdołano zde 
maskować handlarzy. 

Jak się następnie okazało, a 
ferzystów było dwóch. Wykra 
dali oni kości po kilka sztuk na 
raz, nie chcąc budzić podejrzeń, 
o czym czyścili je dokładnie i 
kom płetowśli. Gdy mieli już 
komplet gotowy, składali szkie 
let i sprzedawali go do sklepu. 
Jako. warsztat pracy służyło im 
prywatne mieszkanie jednego Z 
nich, gdzie odbywały się przy- 
gotowania, preparowanie i mon 
towanie szkieletów. vi 

Powiadomiona o wszystkim 
policja zajęła się obu wożnymi. 
Wykryto, iż proczder swój upra 
wiali oni już od dłuższego cza 
su, czerpiąc z niego wcale po 
kaźne zyski. Zaznaczyć należy, 
że schwytano ich na gorącym 
uczynku kradzieży kości. 

Zarząd prosektorium ustmął 
oczywiście obu woźnych z zakła 


Włochy przyjęły angielską propozycję 


Diplomatica” podkreślają, że 
zgoda Włoch na propozycję an- 
gielską udzielona została z tym 
większą gotowością, że Włochy 
bardziej, niż inne mocarstwo, 
zainteresowane są w utrzymaniu 
wolności i bęzpieczeństwa żeg- 
lugi na Morzu Śródziemnym o- 
raż we wzmocnieniu środków 
śwarantujących tę wolność i 
bezpieczeństwa. 


du, Obecnie policja stara się u 
stalić w których sklepach sprze 
dawali oni swe „wyroby”. 
Nazwiska aresztowanych trzy 
mane są ze względu na dobro 
toczącego się śledztwa w ści-; 
słej tajemnicy. | 


ió 
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Zmiany w Rzeszy 
w karykaturze 


Marsz. Blomberg, który otrzy- 
mał dymisję ze stanowiska mim. 
| $praw Wojskowych 


Goering, który został przez kas- 
clerza Hitlera mianowany mare 


em polnym 


Ribbentropp dotychczasowy ame 
basador w Londynie mianowany 
ministrem Spraw Zagranicznych 


Doboszyński popełniłby harakiri 


gdyby był Jasończykiem... | 


W drugim dniu rozprawy 
przeciwko Doboszyńskiemu ʻe- 
znawał w dalszym ciągu oskar- 
żony, charakteryzując stosunki 
we wrześniu 1935 roku, twier- 
dząc, że w tym czasie poczęły 
wzrastać wpływy komunistycz= 


ne. 

Dalej Doboszyński twierdzi, 
opowiadając o wpływach ży- 
dowskich na życie gospodarcze, 
że w akcji gospodarczej prze- 
ciw Żydom nie spotkał się z 
poparciem władz, a przeciwnie 
z utrudnieniami, które m. in. 
przejawiały się w odmowie vo- 
zwolenia na założenie kasy bez 
procentowej. 
-Á 


ciówych, złej 


=. - - | 44 
„Nigdy nie jest zapóźno 
ER cierpisz na chorobę marek, pęcherza, wątroby, kamieni żół=" 
rzem'any materii, na bóle artrełyczne. czy pór 


odźydzenia straganów powio* 
dła się. 


Na pytanie przewodniczące* 
go, jakie były jego zamiary, gdy 
oszedł na Myślenice i czy nie 
Kto to wszystko właśnie wodą 
na młyn komunistyczny, Dobó- 
szyński unika odpowiedzi. 


easurrując swe wywody, o 
twierdzi, że nie dążył: 


skarżon 
do władzy, lecz wystąpił, by 
zwrócić na coś uwagę i dodaje, 
że gdyby był Japończykiem, po 
pełniłby harakiri. 


Po zeznaniach kilku świad 
ków Sąd odroczył rozprawę do 


Natomiast akcia! poniedziałku. 


myśleć o. zdrówim 
tym bardziej jeżch 


= | dagryczne, wzdęcie brzucha, odbijanie się lub skłonności do 


obstrukci.. — Pamiętaj, że nigdy nie będzie zapóźno, © tle 


=] używać będziesz ziół morzopędnych „DIUROL*, które zapo 


nasz siy o dodatnich skutkach ich 


znajomym. 


j biegają nagromadzeniu się kwasu moczowego i innych szko* 
dłiwych dla zdrowia substancyj, zatruwających organizm |== 
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL", a gdy przeko* 


działania. zalecać będz'esz i swym 


Sposób użycia ma opakowaniu Oryginalne ZIOŁA „DIUROŁ” > 


GĄSECKIEGO (z kógutkiem) sprzedają apteki i składy apteczw 


TADEUSZ 


are 


TIEN ZAPŁAT 


A LUSTRZASAJACA POWIESC O BOHATERSTWI 


N 
ad 


E, 


MIŁOŚCI f POŚWIĘCENIU TT ma 


Tadeusz przybył wraz z partią robotników na katorgę, 
gdzie podczas pracy znęcano się nad katorżnikami. Pewnego 
razu, Tadeusz nie mógł dłużej nad sobą panować spoliczko- 
wał jednego ze strażników, Wnet rzucili się nań inni nadzor- 
cy i pobili go dotkliwie, 


Po chwili leżał już Tadeusz nieprzytomny. Gdy 


wrócił do przytomności, oczuł wokoło wilgoć i zgni- 


liznę. Cicho westchnął. 

Cóż się z nim stało? Skąd znalazł się tu w tych 
ciemnościach? Czemu palą go wszystkie czionki 
ciala? Czemu pali go głowa? Czemu boli policzek, 
jak śdyby ktoś krajał go nożem? Czemu język jego 
przyschnął áo podniebienia? 

Powoli począł przypominać sobie, co się z nim 
stało. Usiłował usiąść, ale wnet upadł na kamienną 
posadzkę, 

Leżał tak czas dłuższy, na wpół przytomny. 
Na chwilę budziła się w nim świadomość, R wnet 
wydało mu się znowu, że wpadł w otchłań prze- 
paści, 

Powtarzało się to wielokrotnie, Nie wiedział, 
jak długo tu leży. Nie wiedział, czy jest teraz dzień, 
czy to noc. Gdzieś z oddala dochodziły go jakieś 
tępe dźwięki, które wnet ginęły w ciszy. 

Czas dłużył mu się, Może dzień to trwało, mo- 
że dwa, a może jeszcze dłużej, Kto wie, jak dłdgo 
tak leżał, $ , 

Nagle otworzyły się drzwi. Światło wpadło do 
celi karceru i oświetliło wilgoine ściany. 

— Wstać! — rozległ się jakiś głos! , 

Tączusz nie ruszył się z miejsca, i 

— Ws'ać! — krzyknął strażnik jeszcze głośniej. 

Tadeusz spojrzał na straźnika męinym wzro- 
kiem i ledwo dosłyszalnym głosem powiedział: 

— Nie mogę wstać! 

— Lenisz się? Dostałeś dobrze w mordę, co? 
No, popamiętasz jeszcze, a teraz wstać natychmiast! 

— Nie mogę wstać — odrzekł Tadeusz cicho. 

„Przybył rńadzorc-. Z -początku zaczął krzyczeć 
i klnąć, ale gdy sp. zał na jego twarz, na skulone 
ciało, szepnął strażnikowi: è ME UTS 

— Zawieźć go do szpitala. 

Tego samego dnia odwieziono Tadeusza dc 
szpitala więziennego w Irkucku, Białe ściany, b'ałe 
łóżka i biała pościel podziałałyjnań kojąco. — 


kiej bieli, 
Chorzy w sąsiednich łóżkach. wypytywali go, 
kto go tak pokaleczył. pot M» 
- — Ao nie wiecie kto? — odrzekł Tadeusz. 
W więzieniu co prawda siedzą złodzieje, mordercy, 


Nowela 


Już - 
óćawno, bardzo dawno nie widźiał wokół siebie ta- 


' Dlatego, 


| 


bandyci, ale mają w sobie więcej ludzkości, aniże!: 
psy carskie, i 

A ty, jak widać, jesteś polityczny... Tyiko 
wasi tak mówią powiedzieli chorzy — Za co 
ciebie tak skatcwali? Nie widać twoich oczu! Twarz 
twoja jest zupelnie nabrzmiała... Potłukli jak kotlet... 

— Dlaczego? — westchnął cicho Tadeusz —- 
że stanąłem w obronie pokrzywdzonego. 
szpitalu więziennym pozostał Te”eusz dwa 
tygodnie. Potem- zawezwał go naczelnik więzien- 
ny do siebie, oświadczył mu, że nie odcierpiał jesz- 
cze kary za to, że ośmielił się podnieść rękę na 
swego strażnika. 

SM milczał, Rozumiał, co nacze!nik ma na 
myśli, 

— A zatem, parszywy Lachu, podniosłeś dtoń 
na sługę jego cesarskiej mości! Myślisz, że c: to 
wszystko ujdzie na su:ho, co? 

Tadeusz usiłował za wszelką cenę zapanować 
nad sobą, by móc odpowiedzieć jak najspokojnie'. 
Panie naczelniku — powiedział — sprawa 
nie uszła mi już na sucho. Dwa tygodnie przeleża- 
łem w szpitalu. i 

+  — Milcz, ty psie — zagrzmiał naczelnik, ude- 
rzywszy pięścią o stół — Wy Lachy mace zawsze 


| mordercy swego brata? Gdyby naprzykład ktoś à 


„nym siebie głosem, — 


f] 


| 


| 
| 


czelność! Słuchaj, co do ciebie mówię, za pobicie. 
(strażnika zostałeś ukarany przez pana proktratora 


na karę stu rózeg! KO YA 
Naczelnik rozsiadł się wygodnie w swym fote- 
lu, pogładził swe gęste wąsy i dodał: . © 


„. '— Ale jest rada, mam wyjście, Podatuję ci tę 
' karę... Sto rózeg, braciszku, to nie przelewki... Masz 


klęknąć, widzisz, oto tu... przed tym obrazem... — 
Przed obrazem naszego baliuszki-caria,, — naczel- 
nik wskazał palcem wieki obraz cara Mikołaja II. 
który wisiał na ścianie.— A gdy uklękniesz przed 
obrazem naszego batiuszki, masz krzyknąć trzykrot- 
nie głośno: Niech żyje car! 
Precz z niepodległą Polską! — A jeżeli 
te słowa, to daruję ci tę karę. i 
Tadeusz stał milczący. Dłonie jego, zwisające 
z obu stron, skurczyły się w pięści, Zagryzł warg 
2 w oczach jego ukazał się dziwny blask. |- 
Tak zapewne 
plac egzekucji. 
+> No, czemu milczysz? 
nik brwi.. (stick SA 
— Panie naczełniku! — powiedział drżącym 
głosem Tadeusz — “Czy wólno mi 6 coś zapytać? 
= Pyiać? O co chcësz pytać? SEE RE 
— Chciałem zapytać, ćzy podziękowałby pan 


POCOO" ZLY KYRA ZZ ZA SO IROGOA ROWE ŻA 


wypowiesz 


Precz z buntownikami! ` 


spoglądali święci, „gdy -szli ne 


—. zmarszczył nacze!- : 


mordował pańską matkę, albo pańskiego o;ca? | 

Naczelnik spojrzał się zzgniewany na Tadeu 
nie rozumiejąc znaczenia tych słów. W każdym raj 
czuł, że w tym pytaniu tkwi coś z buntownika, | 

— Co fo za gadanie? Co to ma znaczyć, 
krzyknął. | 

— Panie naczeiniku — usiłował Tadeusz pa 
wać nad sobą. — Panie naczelniku, ja przecież 
ko pytałem... | 

— Tu się o nic nie należy pytać, tu należy 
powiadać... I wykonywać rozkazy! 

— Panie naczelniku, wobec tego nie mogę gy 
konać pańskiej propozycji — Tadeusz mówił pą 
Nie mogę wykonać togo 
nie mogę klęczeć przed tym, kto znicwolił moją 
czyznę, który skuł najlepszych synów mojej oję 
zny w kajdany... i 

Twzrz naczelnika spochmurniała i nabii 
krwią. W oczach jego ukazały się błyskawice gą 
wu. Na usiach jego viazala sią piana ziości. | 

Ten więzień śmie bluźnić! Tego jeszcze nik{i 
śmiał powiedzieć! To jest niesłychane! Nie stoi 
zeg, ale dwieście powinien otrzymać ten przekł 
Polak. | 

— Ach, ty psie — wyrwało się po przez zgj 
zków — Ja cię nauczę! — Przyłożył pięść do 4 
rzy Tadeusza, 

Zadzwonił, Do gabinetu wbiegło dwóch si 
ników. ' . Í 
. — Wyprowadzić! — krzyknął, miotając sią 
złości, 

Sirążnicy wyprowadzili 
krzyczał wślad za nim: 

— Czekaj ty psie, skórę z ciebie zedrę! | 

Po opuszczeniu szpitala został Tadeusz osb 
ny w pojedyńczej celi. Teraz wprowadzono go zł 
'wro!iem do tej samej celi. Gdy drzwi za niti 

amknęły, opadł na ławkę i zaczął rozmyślać 
tym, co go.oczekuje, 2" 

Chłosta. Razu pewnego był świadkiem s% 
gdy. bito więźnia. Było to po jego powtórnym m 
zieniu. Przez okienko widział, jak bito na pod 
rzu' więzienia. Ta egzekucja wywarła na nim 
odrażające, tak ohydne wrażenie, że nie. mogąc 
nować nad sobą gryzł swe paznokcie. A terazę 
'szony będzie znieść tę straszną egzekucję... —_ 

* Tak, miał do wyboru! Uklęrąć przed oblig 
cara, krzyknąć hurra na cześć cara, Tega © 
"który zabronił nauczania języka polskiego w g 
łach cara, który. ojczyznę zamienił w „prywislaź 
kraj”, cara, który wysłał na szubienicę najszlad 
niejszych synów narodu. Cara, który setki id 
sią'ki tysięcy ludzi zesłeł na Sybir. Miał przed 
zem tego cara uklęknąć. Co najwyżej może na œ 
tego cara splunąć”. MA i z 

Nic ponadto, h 

Długo jednak nie miał czasu na rozmyść 

Drzwi czli otworzyły się nagle, na progu 
nął war'ownik, który krzyknął 
| — Wyjść! , 

"Tadeusz zrozumiał, dokąd go teraz prowił 


(Dalszy c'ąg jutro 


Tadeusza. Nacz 


na, która zapewniała go o swej | go, wziął czek i nie sprawdziw- 


gorącej miłości. Po pięciu mi- | szy nawet numeru na czeku, wy 


Karol i jego sobowtó 


Karol, który zmieniał nazwi-! pohulać nieco na Złot 


ska zależnie od okoliczności, 
był w ponurym nastroju. Sie- 
dział na tarasie kawiarni w Ni- 
cei i klął w duchu na czym 
świat stoi, 

Trzy razy, pomyślał, zgrzyta 
jąc swymi pięknymi zębami, 
zmieniał w ciągu ostatniego mie 
„siąca nazwisko i miejscowość: 
w Monte Carlo występował ja- 
ko Carlos Marques de Honta- 
non, w Rapallo jako Charles 
de Chillon, a obecnie w Nicei 
jako hrabia Siedlecki, Ale to 
wszystko nie dało pożądanego 
skutku. 

Nagle z ponurych myśli wyr- 
wał Karola jakis nieznajomy 
glos: 

“— Baron Torstensen? Nie, 
to niemożliwe!? 

Karol skinął głową i jedno- 
cześnie pomyślał, ; 

— Baron Torstensen?. Nigdy 
nie słyszałem podobnego naz- 
wiska. Czy to czasem nie fortel 
policji nicejskiej? 

— Sądziłem, że pan jest jesz 
cze w Saint Moritz — ciąśnął 
w dalszym ciągu rieznajomy. — 
Musiał pan wyjechać zaraz po 
mnie, gdyż ja tu bawię całkiem 
dwa dni. Gdzie pan mieszka? 

Karol w mgnieniu oka odzy- 
skał przytomność umysłu i oś- 
wiadczył, że dopiero wczora 
przyjechał swoim wozem na Ri 
wierę, że n'2 m'eszka wv N'cci, 
a tylko w Beaulieu, że pragnie 


Wy- 
brzeżu. Przy tym spoglądał bez 
czelnie w oczy przyjacielowi. 
szwedzkiego barona. Ale ten 
nie połapał się, że nie mówi z 
baronem. Widocznie podob'eń- 


stwo między nimi musiało być; 18 3 
¡za swym sobowiórem. Z zado- 


uderzające. 

Po pożegnaniu nowego znajo 
mego Karol wiedział już co ma 
uczynić. Pobiegł do hotelu, za- 
płacił rachunek i w dziesięć mi 
nut później siedział już w po- 
ciągu idącym na północ. Karol 
wydobył od przyjaciela szwedz 
kiego arystokraty, że baron 
Torstensen, który pochodził z 
jednej z najbogatszych rodzin 
szwedzkich, i który był do nie- 
go łudząco podobny, mieszkał 
w luksusowym hotelu w Saint 
Moritz. Jeśli na tym podokień- 
stwie nie da się sporo zarobić, : 
pomyślał Karol, to nie warto, ; 
aby nosił miano międzynarodo- į 
wego hochsztaplera. 

Po przybyciu do Saint Moritz 
Karol udał się do hotelu, w któ; 
rym mieszkał baron. Gdy prze- 
kroczył próg hotelu, zsm'erza- 
jąc udać się w głąb sali i pocze 
kać na swego sobowtóra, pod- 
szedł do niego portier j biorąc 
go za barona, wręczył mu dwa 
listy. Karol podziękowawszy. 
wziął listy, usiadł za filarem i 
przejrzał listy, Jeden był pisa- 
1y'po szwzdzitu i tego n'2 zro- 
zum'ał, a drugi poc”cdził od *ż 
kiejś paryskiej kochanki baro- 


„niejsze 


nutach wyszedł z windy jakiś 
pan, w którym Karol poznał sie 
bie i zapytał portiera.o listy. 
Ten oświadczył, że wręczył je 
'uż baronowi. ! 

Karol postanowił go śledzić, 
aby poznać jego zna'omych i 
przyjaciół, Karol wyszedłszy 
z hotelu, nałożył okulary i trzy 
mając rękę przy ustach, szedi 


woleniem stwierdził, że arysto- 
krata ma tu wiele znajomych, 
ponieważ co kilka chwil  kła- 
niał się komuś innemu. Na;waż 
jednak nastąpiło, gdy 
baron wszedł do jedńego z ban- 
ków. Jego cień udał się za nim 
i okręciwszy twarz szalem, sta- 
nął przy pulpicie w odległości 


kowy przywitał barona jak sta 
rego znajomego, gdy ten przed- 


łożył mu czek z łatwym do po~ 


drobienia i skróconym- podpi- 
sem składającym się ze słowa 
„Torst” i dwóch zakrętasów. Po 
chwili Karol wykradł się z sali, 
wpadł do bramy najbliższego 
domu, zrzucił szal i okulary, wy 
pisał czek na cztery tysiące ko 
ron i zaopatrzył go w podpis 
podobny do podpisu swego so- 
-owtóra. 

W międzyczasie Szwed opuś 
cił bank, a po kilku chwilach 
przy okienku kasy zjawił się 
Karol. Uśmiechnął się do urzzd 
nika i oświadczył, że zapomniał 
o rachunku w hotelu, który dzi 
siaj ma zapł-cić. Z-teśo powo: 
du. musi podjsć w'itszą stra. 
Kasjer nie podejrzewając nicze 


płacił mu pieniądze. 

Był to dopiero początek. W 
z.ągu najbliższych dni Karol je- 
szcze trzy razy podjął pieńią- 
dze w banku, pożyczył od 
irzech przyjaciół barona po sto 
funtów, i wyłudził od trzech bo 
gatych kobiet, którym się oś- 
wiadczył, po branzoletce, W 
ciągu jednego tygodnia zdo 
był on niemałą sumkę, bo 
aż trzy tysiące funtów, 


Ale przed wyjazdem, posta- |. 


now.ł choć jeden raz odwiedzić 
„Swój“ pokój. - 

unkiualnie © jedenastej 
Szwed opuścił swój pokój, a po 
pięciu minutach „baron“ wró- 
cił i poprosił w portierni o 


klucz, co nie wzbudziło żadne 
metra od Szweda. Urzędnik ban | Jh Si y 


gò pode'rzenia u urzędnika ho- 
telowego. Przybywszy na pierw 
sze- piętro, „Karol otworzył 
drzwi. do „swego pokoju, a na 
stępnie szafę i walizy. Nie zna- 
lazł tam nic poza bielizna i ubra 
niami. Gdzie do diaska Szwed 
wziął swoje spinki do fraka, por 
tfel, papierośnicę, zegarki i ty- 
siące drogocennych drobnos- 
tek, jakie posiadają tego rodza 
ju wytworni panowie!? 

Nagle ktoś się roześmiał nad 
uchem Karola, który był zajęty 
poszukiwaniem . drogocennych 
przedmiotów, Hochsztapler pod 
niósł głowę i odskoczył w bok. 
Przed nim stał baron, który 
śmiał się do rozpuku. 

— Ach co za podobieństwo! 
— rzeł w końcu. Dopiero ter” 

tmem, dlaczefg ed {7774 


- .- 


mik łek nadle zadanił sia do| 


© (M E j* 
J.-H O©RODYSICAĄJ 
WARSZAWA * SENATORSKA 


GDZIE MILION PA 
JUŻ DWA RAP 


mnie stosunek moich zna:om 
— a podając rękę oniemi 
mu Karolowi, — dodał, 
szę jednak niestety proszćl 
zaniechał pan swej dziafił 
ci na terenie Saint Morifąj 
nieważ tutaj ja pracuję, Jeśli 
dość ryzykowne, że znająf 
twarz, a gdy ukazuje się 
podwójnym wydaniu, t 
się to zbył niecezpieczna, 
nie posłucha pan mojej | 
będę musiał zawiadomić M 
przyjaciela, komisarza poli 
pańsk'm pobycie w Saint. p 
ritz. Wolałbym jednak uni 
podobno za!a!wiznia spi 
gdyż jectem na ogół żył 
vspozożiony względem i 


kaledów: na fach 


y” 


22) 


Obóz bokserski w Poznaniu' 
przed meczem z Niemcami już) 


się rozpoczął. Forma poszcze- 


gólnych boiserów nie jest jesz- 


prawo 


cze dotychczas znana. 


Ugoś 


; Mamy, 
jednak wierzyć, że w, 


ciĆ I 


niezdolny do walk, a inni przed 
tym nominowani odbywają służ 
bę wojskową. 

Teoretycznie drużyna. nasza 
winna wyjść zwycięsko z tego 
spotkania. Powiadamy teorety- 


ETL DO 


gi do 


mało na ogół miejsca poświęca: 


spotkaniu z Polską (czyżby u-, 


myślnie dla odwrócenia uwagi 
opinii?) z każdego jednak wier 


konać 


spotkania w Poznaniu. ' 
Aczkolwiek prasa niemiecka 


dniu 13 lutego bokserzy nasi cznie, gdyż kto zna tajemnice 


kiej walki o prymat w boksie że często najbardziej murowa- 


ni sza najdrobniejszej choćby no- 
będą abzclutnie gotowi do cięż- ringu ten doskonale rozumie, 
waniu wszelkich opinii. 


europejskim, 
Niemcy zaawizowali już swą 
óssmkę w składzie: 


chwili obecnej najsilniejszy 


skład Trzeciej Rzeszy, gdyż ta' 


ki naprzykład Nürnberg jest 


$ 


Na zdięcia nowomianowany dyrektor Państwowego Urzędu - 


Tietsch, ! 
Graaf, Völker, Heese, Murach, 
Campe, Vogt, Runge. Jest to w, 


ny faworyt.z powodu nagłej i 
nieoczekiwanej niedyspozycji 
może zawieść i zainkasowane 
przed spotkaniem (na papierze) 
punkty trzeba ze smutkiem i 
goryczą oddać przeciwnikowi. 
Nie ulega wątpliwości, że 
Niemcy przykładają wiele wa- 


Wychowania Fizycznego gen. Kazimierz Sawicki (na prawo) 
w towarzystwie dotychczasowego dyrektora gen. Olszyny-Wil- 
czyńskiego, który odszedł na inne stanowisko wojskowe. 


| Waresrzcie w Polsce 


_Kolarskie mistrz. świata 


 Obradujący w sobotę w Pa- 
żu Kongres Iiiędzynarodowej 
federacji Kolarskiej jednogłoś- 
ną uchwałą powierzył Polsce 
organizację światowych mi- 
strzostw kolarskich w 1941 r, 


gresie wiceprezes PZK. p. Rad- 
wański, i ; P 


Prezesem Federacji wybrano 
ponownie p. Maxa Burgi (Szwaj 
caria), sekretarzem Pawła Rou- 


Polskę reprezentował na Konj sseau (Francja). 


Wypadek Kalbarczyka 


na łyżwiarsk ch mistrzostwach: Świata 


"W sobotę rozopczęły się w 
Pzvos zawody łyźwiarskie o mi 
strzostwo świata w jeździe szyb 


cej. 
W pierwszym biegu na 500 


mir zwyciężył Norweg Engne- 


_ goiny i dość cięż'i. 


Slangen w czasie 41,8, bijąc re- 
kord światowy. Drugie miejsce 
zajął Amerykanin Freisinger w 
czasie 41,9. Trzecim był Nor- 
weg Krogh w czasie 42,3. 


_ Kalbarczyk w czasie biegu u- 


mo to ukończył bieg, zajmując 
w klasyfikacji 22-e miejsce. 
c Kalbarczyka wynosił 46,8 
sek. 

Jako druga konkurencja od- 
był się w Davos bieg na -5000 
mtr. Zwyciężył Norweg Balan- 


grud w czasie 8:20,2 przed Nor. 


wegiem Mathisenem 8:25,4 i Au 
striakiem Wazulkiem 8:27,9. 
Polak Kalbarczyk, ze wzglę- 


Nie ma oczywiście tej spe- 


cjalnej buty i pychy, ale spo-, 


kojna ocena ważnego wydarze- 
nia, Już to samo świadczy, że 


Niemcy woleliby mieć spotka- jesteśmy najsilniejszym mocar- żyna hokejowa S 


niz z Polską poza sobą i wpisać 


do swego bogatego almanachu ` 
jeszcze jedno... zwycięstwo nad 


Polską. 
Otóż to właśnie 


am | 
| Nasza dziet | 


NYSJĘ 


| cw”: 


m 
Oto hasło bokserów na mecz z Niemcami w dniu 18 lutego 


na ósemka winna postarać się, 
aby Niemców ugościć jak naj- 
cieplej, ale jednocześnie wysłać 


ich do domowych pieleszy z od 
powiednim... bagażem, innymi 
słowy z odpowiednim  stosun- 


kiem punktów. 


nym meczu nie odrobimy ujem- 
nego biłansu z Trzecią Rzeszą, 
ale na tym jednym meczu mo- 
żemy zyskać jedno: przekonać 
Niemców, że w chwili obecnej 


stwem  bokserskim w Europie, 
Niemcy powinni o tym jak naj- 
dosadniej się przekonać. 
dlatego nie traćmy... okazji. 
(miecz.). 


polacy dolictymi zawotowcimi 


Wieści z obozu em'gradi 


Polski Związek Piłki Nożnej 


we Francji przeżywa obecnie 
poważny kryzys z powodu stra 


ty najlepszych graczy na rzecz 
klubów francuskich. Te ostat- 
nie bez żadnych skrupułów an- 
gażują dobrych piłkarzy pol- 


skich, płacąc im pensje i polep 
szając ich warunki bytu. 

Z piłkarzy polskich, którzy 
przed dwoma laty grali we Fran 
cji z reprezentacyjnymi druży- 
nami z Polski, nikt już nie 30- 
został, Wszyscy ci piłkarze sta 
li się zawodowcami. s 


Porażka mistrza Polski 
„na zimowych mistrz. pływackich: Sląska 


Na pływalni w Siemianowicach odj EKS Katowice. 10,41 min. Skols: Zia- 
biy się zimowe mistrzostwa pływa*|ja (Brzeziny) 98,5 pkt: 100 mtr styl. 
c 


ta udała się 


ie Śląskie Impreza 
szczególnie 


pod każdym względem, 


dow. pań — Fonfara (Dąb) 1,24 min. 
W ogólnej punktacji pierwsze miej 


jeżeli chodzi o liczny udział zawod- |sce zajęła drużyna Dębu 517,5 punkt. 


ników w tych zawodach. 4 
Z zawodników wyróżniali się mi- 
steryni Polski Bolówna, mistrza Pol- 


ski Heidrich oraz doskonały Priebe ż| się mecz waterpolowy "między: mi- kl! 


Dębu. 


paS oaan Polski EKS 452 pkt, 
) Pogoń. Katowice 318.'pkt. . 


Bezpośrednio po zawodach odbył 


strzem Polski EKS a drużyną Ji- 


yniki mistrzostw w klasie pierw- | szowca w stosunku 3:1 (1:1). 


szej przedstawiają się następująco: 
4 X 200 mtr styl. d 


EKS wystąpił w osłabionym nieco 


ow. pań — Dąb | składzie: 


Katowice w czasie 6,26. 200 mtr styl. 


klas. panów — Heidrich (Dąb) 2,49; 


min. 200 mtr st kl. pań — Bolówna 
(EKS) 3 M 241 min, 100 mtr st. 
grzbiet. panów — Pribe (Dąb) 1,19 m. 


100 mtr st. grzbiet. pań — Pioszczy” | nałowy 
(Dąb) 1,36 min. 100 mtr styl.| char króla Szwecji Gustawa V-go, Po | 
dowol. panów — Priebe (Dąb) 1.04.8] pierwszym dniu Francuzi odnieśli 


kówna 


FRANCJA PROWADZI 2:0 


ZE SZWECJĄ 
PARYŻ. W Paryżu rozpoczął się ii 
mecz tenisowy w hali o pu- 


dwa 


min. 4 X 200 mtr styl, dow panów—l zwycięstwa i prowadzą 2:0. 


Piłkarze, na start! 


W przedednu wielkich wydarzeń na zielonej murawie 


Piłkarze nasi stają dnia 13 
marca do pierwszego w roku 
bieżącym  międzypaństwowego 
meczu (nie liczymy nieoficjal- 
nych spotkań w Lille). Zawody 
rozegrane zostaną na boisku 
słynnego klubu  zurychskiego 
Grashoppers, a przeciwnikiem 
będzie 11-ka narodowa Szwaj- 


du na odniesioną kontuzję, za-| carii. 


jat 18-te miejsce w czasie 


padł i dotkliwie się poranił. Mi'8:59,8 


Mecz ten ma szczególne zna 
czenie dla naszych piłkarzy. Po 


Karpiel zwycięża na 18 kim. 


Sznsatje -na narcarskich mistrzostwach Polski 


ZAKOPANE. W czwartymy Do biegu na zgłoszonych 168 
dnia Międzynarodowych Nar-| zawodników, stanęło 101, z któ 


clarskich Mistrzostw Polski w|rych bieg ukończyło 91. 


Zakopanem odbył 


tji. 


W czasie biegu trwała odwilż 
w 


przy pochmurzej pogodzie, 
pasięrs'wie czego śnieś był wi 


turą nieco powyżej zera, 


się bieg na 
18 km otwarty i do kombina- 


Tempera- 


Pierwsze miejsce 
piel Stanisław 
ków Lwów) w czasie 1:14:58. 


2) Wnuk Mieczysław (Wisła 
1 Zakopane) 1:15:36, 

Na Nowackim, który był f2- 
|worytem zawodów zemścił się: śu złożonego 


zajął Kar- 
(P. W. Leśni- 


zły numer startowy. Nowacki 
startował jako drugi, przez co 
nie miał dopingu i zmuszony 
A prawie cały czas prowa- 
zić, 


mijając już sam charakter spot 
kania międzypaństwoweśo zwa- 
żyć musimy, że termin meczu z 
Szwajcarami jest nie daleki od 
dużo ważniejszej daty w histo- 
rii naszego piłkarstwa: w kwiet 
niu bowiem piłkarze polscy sta- 
ną w Belgradzie do rewanżowe 
go spotkania z Jugosławią, któ- 
rą w tak pięknym stosunku po- 
konaliśmy w roku ubiegłym w 
Warszawie. 

Zrozumiałe, że do spotkania 
z Szwajcarami przykładamy aż 
nadto: wiele wagi. Przekonamy 
się czy piłkarze nasi w myśl u- 
chwalonego w swoim czasie pro 
gramu przeszli zaprawę zimo- 
wą czy też były to li tylko pię- 
kne marzenia. 

l.oto już zawczasu dowiadu- 
jemy się rzeczy bynajmniej nie 
wesołych, Z wynurzeń kapitana 
zw. PZPN, Kałuży wynika, że 


W kombinacji rewelacją było| jakoś nasi chłopcy nie kwapią 


uzyskanie przez 


Wnuka Mie-|się do treningów, że tylko nie- 


czysława (Wisła Zakopane) bar | liczni starali się o utrzymanie 
dzo dobrej no'y (240) i p'erw-| "ordyc'i fizycznej. 


sze mie'sr” w klasyfikacii bie” 


Powodu do z%%mywenia rk 


ODL z i sa io O 


Gąssowski por onany 

POZNAŃ. Pierwszy dzień 
zimowych lekkoatletycznych mi 
strzostw Polski przyniósł nieby 
lejaką sensację. Oto Gąssow* 
ski, który zdaniem trenera Pet- 
kiewicza, miał w tym roku zu- 
pełnie „pognębić” Kucharskie 
go, przegrał 800 mtr, w bezna- 
dziejny- sopsób. 

Zwyciężył Staniszewski w cza 
sie 2:06,4., Na drugim miejscu 
Soldan, a dopiero trzecim był 


tatki przebija powaga w trakto|  Zrozumiałe, że na tym jed-| Gąssowski, 


Kanadyjczycy 
zaimpenowali 


Jak juź podaliśmy kanadyjska dru 
bury Woives ro- 
zegrała mecz z reprezentacją niemie 
ckich Kanadyjczyków, bijąc ich 4:0. 
Mimo wysokiego zwycięstwa Ka- 
nadyjczycy zaprezentowali się słabo; 
to też z pewnym zaciekawieniem o+ 
czekiwano ich drugiego spotkania z 
kombinowaną reprezentacją niemiec” 
ką, składającą się również z Kanadyj 
czyków. 
Tym razem goście wykazali wspa* 
miałą formę gromiąc wobec 7 tysięcy 
widzów niemieckich Kanadviczyków 
8:1 (4:1, 1:0, 3:0). 


Coś dla p łkzrzy! 


PRZYPUSZCZALNY SKŁAD 
NA MECZ W LILLE 

Skład reprezentacji Polski Zachod- 
niej na mecz w Lille 20 bm, z Fran- 
cją Północną i 21 bm, w Lens z Fran- 
cą Północną B„ przedstawiać się bę 

e następująco: Medojsti (rez, Zde- 
blok), Giemza, Kinowski (rez. Michal- 
ski), Wostal, Piec I, Dytko (rez, Ko- 
flarczyk II), Piec I. Piontek, God, Wi 
limowski, Wodarz (rez, Habowsici). 

Skład ten na życzenie PZPN ma 
być podobno uzupełniony Gałeckim t 
Szczepiniakiem na obronie, 
CRACOVIA ZAPRASZA HUNGARIĘ 

Zarząd Cracovii prowadzi obecnie 
pertraktacje w sprawie sprowadzenia 
węgierskiej Hungarii na święta Wiele 
kanocne do Krakowa, 
ADMIRA I HERTHA BERLIŃSKA 

, W ŁODZI 


Sekcja piłkarska ŁKS do nsadcho* 
dzącego sezonu przygotowuje niezwy 
e pilnie swą ligową drużynę, którą 
czeka wielki wysiłek bojów ligowych 
w bież. roku, Jednakże prócz me 
czów ligowych, ŁKS zamierza w bież, 
sezonie rozegrać cały szereg meczów 
międzynarodowych z czołowymi dru 
żynami naszych najbliższych zagrani* 
cznych sąsiadów. 

Pierwsze mecze międzynarodowe 
na terenie Łodzi odbędą się w świę*. 
ła Wielkiej Nocy, przy czym pierw= 
szego dnia łodzianie grać będą z wie 
deńską Admirą, zaś drugiego dnia, 18 


|kwietnia z berlińską Herthą BSC. 


już zabrać się intensywnie do 
pracy? Czy piłkarze wierzą w 
swą szczęśliwą gwiazdę, która 
im wiernie towarzyszyła w roku 
1937? Pod tym hasłem nie inoż 
na rozpoczynać sezonu 1938. 
Ważkie spotkania między- 
państwowe a szczególnie wiel- 
ka batalia z Jugosławią od któ 
rej zależy ewentualny udział 
naszych piłkarzy w wielkiej wal 
ce narodów o mistrzostwo świa 
ta winno być doppingiem dla 
piłkarzy. I dlatego apelujemy: 
panowie piłkarze, pilnie trenuj- 
cie, aby nie było za późno! 
(m). 
THICENC UNSTNE a JP KOD ŁK O 2 ZY 
GEN, REICHENAU 
W MIĘDZYNARODOWYM KOMIT. 
OLIMPIJSKIM |. 
BERLIN. Prezydent Międzynarodo» 
wego Komitetu O!'mpijskiego hr. Bait 
let Latour powołał do Komitetu, ja- 
ko kzestejo członka niemieckiego 
gen. von Reichenau na miejsce rad- 
cy Leva!da, który niedawno ustąpił 
z Komitetu. 
iemcy są zatem obecnie reprezen 
towane w Międzynarodowym Komie 
skm dr von Hina, zn, 


tecie O!'mp''ek 
von Rzrhenau i ks. Fryderyka Mer 


nie ma, ale czy nie należałoby i klemburskiego 


Str, é 


Komenda Straży Granicziiej 
przys ąpiła do energicznej wa:- 
ki z bandami przemytniczymi 
prze, awiającymi w ostatnich cza 
sach wzmożoną, a szkodliwą dia 
Skarbu:Pańsiwa działalność. 

Akcja ta zakończona zostala 
niebywałym: sultcesem i zdemas 
kowainien kiiku niezwykle zu- 
chwzłych kand-przemytniczych: 

W roku ubiegłym 42 - letni 
Mordka  Sandzer (Warszawa, 
Śto-Jerska 34),- wielokrotnie ka 
rany i notowany przemyinik, 
którego specjalnością był prze- 
myt koronek i szali jedwabnych 
z Lyonu, wyjechał do Gdańska, 
gdzie wraz z Chenochem Wę- 
growiczem, 'zbieśłym z kraju 
przed odbyciem kary za przes- 
tęps'wa sltarbowe, za!Ożył za- 
krcjona na czeroką skałę bandę 
przemiytzików, 

Dcbrawszy do pomocy oby- 
wa'ela gdańskiego, również prze 
my!nika, Richem Mattche, fát- 
szowrli kwity gdańskiego urzę 
du celnego. za którymi przemy- 
cany towar wwozili da Polski. 

Przed kilku tygodniami San- 
dzo? posprzeczał się ze swymi 
wzpóinikami i w cbawie przed 
zemsią, zbiegł do Warszawy. 
gdzie ukrywał się pod fałszy- 
wym nazwiskiem. 

Kierownictwo bandy w Gdań- 
sku objął po nim Harman Rú- 
bin, zam. w Gdańsku. 
przemytników za- 

aln'czek i galarćerii metalowej 
ył bezsprzecznie 34-letni Wia- 
dystaw Zalewski (Pańska 27]. 
Odznaczrł się on wybitną po- 


a a TAA M M 
D 


Strażnik kolejowy na stacji 
w Rembertowie zauważył ja-| 
kiegoś osobnika, wyskakujące- 
fo z pociągu. Jednocześnie roz 
egły się okrzyki „trzymać go". 

S raźnik wezwał ucieka'ące- 
go do zatrzymania się, a gdy to 
nie poskutkowało, wystrzelił na 
pos rach w powietrze. 

Jednak uciekający nie usłu- 


Starcie policji 


Na stacji kolejowej w War- 
ce palról policyjny, składający 
się z posier, Kowalskiego i Sko 
ka, usiłował legitymować 
2-ch podajcziawnh mężczyzn, 
na'prawdopodobniej bandytów, 
którzy, na widok policji, zaczęli 
uciekać wzdłuż toru w sironę 
siacii Chynów. Mimo, iż poste- 
runkowy Kowalski oddał do u- 


BERLIN. Przy budowie ka- 
nału w Nyon (Nadrenia) zapa- 
dła się ściana wykopu 4-me!ro= 
wej głębokości. Ziemia przysy- 

pała trzech robotników. Jedne- 
_ go z zasypanych wydobyto nie- 
zwłocznie, obu pozostałych u- 


Wczoraj w nocy w lazarecie wię”; 
ziennyrj na Pawizku w Warszawie 
oazy 28-letni Bolesław a ty 

vstorunicowy rezerwy pioszej, który. 
jak to jał plszlimy — dala 21 aż- 
dziernika r. ub, w kawicrence H-!cny 
Kwialkowstdej ul, Cipin 26 
zastrzelił 7-ma kulami x rewolweru ' 
27-1etnią Janinę Kowalską, kierow! 
niczkę zty Za'rzymań čl Nietetnich 


w Locri, po crm wyr -*-Lił do alebic 
dwukrotne w podbródek, M 


mystowcścią w ukrywaniu prze- FP 


taytu. Podczas jednej z rewizyj 
w mieszkaniu przemyinika, wy- 
wiadowcy zwrócili uwagę ma Ji- 
cznik elekiryczny, - wmoniowa- 
ny w dziwny sposób do ściany. 
Przy bliższych oględzinaca oka 
zało się, że cegła pod licznikiem 
została usunię:a, w mięjscu tym 


sporządzona była misterna, skry 


"ka, otwory zaś na t. zw. bołce 
nosiadały specjalne rurki, tak że 
Hcznik boz trudu można było w 
każdej chwili wyjąć. W ckryt- 
ce tej znaleziono okolo 400 za- 
nalniczek austriackich í francus 
kich, SZ 

Zalewsklego osadzono w wię 
zieniu. Żona Zalewskiego. zako 
chała się w niejakim Tkaczyku, 
ntóry znów, był śpscialistią od 
przewożenia przemytů w spe- 
zalnych pźasich, t. zw. „mac- 
inon". Działał on na pograniczu 
dzie był w kontakcie z mig- 
"ynercdiowymi przemytniróm: 
Wrarcjl, Anztrii i Czeczosłowa 
cji. Zalewska pomagała swemu 


kochankowi w tej „robocie i 


frze'mowała od niego w pócią- 
tach przemyt. | l 
Specjal'stą od przemytu piór 
w'ecznych, - ołówizów i t. p. był 
45 - letni Anszel Peskes (Kar- 
melicka 5), W karierze swojej 
Peskes niejednokrotnie był przy 
zhwytywany na przemycie, m 
‘n. został ukarany grzywną w 
wysokości 40 tysięcy złotych i 
ilkakrotnie więzieniem. Nie od 


straszyło “po to jednak od upra- 


wiania przemytu. ` 

Na przemv'nika- żarządzono 
~a dwotcu: Głównym zasadzke. 
eskes wysiadająćc, z pociągu 


Zroniony przez! strażnika 
- amati przed przybyciem lekarza 


chat wezwania i kontynuował | 


ucieczkę; wobec czego strażnik 
strzelił w jego kierunku. Nie- 
znajomy padł, brocząc obłicie 
krwią i przed przybyciem leka- 
rza zmarł. 

Jak ustalono, zabitym jest 
Józef Miszka (adres nieus'alo- 
ny). Obecnie policja prowadzi 
energiczne dochodzenie, 


z bandytami 


Jeden z nich porzucił podczas utlerzki palto 


ciekających kilka strzałów, jed 
nak ci nie zważając — zbiegli. 


Jeden z bandytów porzucił 
jesionkę, w kieszeniach której 
znajdowało się: 15 różnych na- 
boi rewolwerowych, latarka e- 
lekiryczna, porimonetka, okula 
ry w rogowej oprawie, 2 chu 
sieczki i 5 wytrychów, - * 


Dwaj robotnicy cudem uratowani 


chot zostali zasyrani ziemią 


dało się wydobyć dopiero po 
4-ch godzinach. Upa 


Tylko dzięki temu, że przez 
małą szczelinę dochodziło nic- 
co powie!rza, robotnicy unik- 
neli śmierci: | 


Ep log dramata miłosnego 
Zg'n dugiei ofiery FA. 


riar aga przebywał na kuracji w 
szpitala Dz, Jezus do do, 8 grudnia 
r. ub, po czym hył przewicziony na 
Pawiak, Jeszczo onogdaj komenda 
policji przecłała do więzicnia wezwa- 
nie, ażcby Obzrlajtnor stawił się na 
komisi dystyplinzrnej, Zwłoki 6. >: 
Oberlajinera przewieziono do: protek- 
tortem, p 


(79b: powyższego sprawa została _ 
BOTELO e : 
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Rozgromienie przemytników 
Na czele zuchwałych szajek stali wielokrotnie karani przestępcy — 

Wszystkich osadzono w Berezie Kartuskiej 


wiedeńskiego zorientował się | dma”, gdyż potrafił w niepraw- 
błyskawicznie w sytuacji i rzu- | dcpedobnic zręczny sposób zni- 
ji cię do ucieczki, wskakujęc |kać z óczu śledzących go wy- 


Jo pocięgn odchodzącego do, wiadowców, 


Jkieraiewic. Wywiadowcy jedź 
zak schwytali go, 
wizji osobistej znaleziono przy 
iim 30 piór wiecznych, umiesz: 
"zonych w „mecjach', oraz bi- 
‘>t okrężny P. K. P. 2 klasv. 
*'Peskes pozyskał sobie w świe 
~e nrzemyłników miano „Wi- 


Przemyt jedwabiu na Irawa: 


Podczas re-|ty, tak zwana w języku prze- 


myiników „krawatówka'” ognis- 
kował się w rękach znanej ro- 
dziny przemyiniczej Komarów. 
Główną fole odórywsał w tej ro- 
dzinie 42-letni Szulim (Mura- 
nowska 33). Łącznie ze swym 


EIT TWITEZTZERŁI ` z 


Talum, olbrzym wileński 


w drodze do Ameryki — Dia Cim e'ewskjego 
zerzerwowan? już kabinę 


W sobotę na polskim motorow 
zü „Baiory' odplynął do Ame- 
ryki olbrzym polski Talun z 
Wilna, odkryty przez popular- 
nego zapaśnika rodaka naszego 
żamieszitałago stale w Amery 
ce, — Zbyszko + Cygeniewicza 
Olbrzymem wileńskim zaj- 
mię się na razie zaufany mana 
żer Cyganiewicza, po czym weź 
mie go pod swoją opiekę sam 
mistrz, : 
Już przy zaokrętowaniu Taiu 
na okazały się pewne kłopoty, 
gdyż mimo że na „Batorym są 
„wygodne pomieszczenia, to jed 
nak kabina i łóżko okazały się 
za małe, 5 
Ustalono już, że na pierwsze 
śniadanko Talun otrzymywać 
będzie 12 jaj, 2 bochënki -cble 
ba, pół kilo masła i 2 litry ka- 
wy z mlekiem. i 
Zbyszko - Cyganiówicz prag- 


nie z Taluna wyrobić zapaśni 


ka o światowej sławie, co ze 
względu na warunki ` fizyczne 
naszeżo olbrzyma jest zupełnie 
możliwe, k 


CHOROBY PŁUC 
Gruźlica płuc jest nieubłagan 
rocznie, nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi midqny ludzi, — 


t oo 


Przy zwalczania chorób płucnych 
bronchitu uporczywego. męćżącego 
kaszlu, grypy itp stosują pp. lekarze 
BALSAM TRIKOLAN - AGE 
który, ułatwiając wydzielaniu się 
p powociny, wzmocnią organizm i samo- 
poczicia chorego oraz powiększa wé- 
g ciała i usuwa kaszel. 


Kontrola Żydów 


_W Rumunii 

CZERNIOWCE. Prasa dono- 
si, że Ministerstwo Sprawiedli- 
wości mianowało 150 nowych 
sędziów, których zadaniem bę- 
dzie wykonanie prać w związ: 
ku ze sprawdzaniem obywatel- 
stwa Żydów. Sędziowie ci zo- 
staną rozdzieleni po całym kra 
jt + Ee 


Wykołeił się pociąg 


wejskowy 
RIO DE JANEIRO. W po- 
bliżu ipamery w  slanie Saą 
Paulo wykoleił się pociąg woj- 
skowy. Czterech żołnierzy zgi- 
nęło, 44 odniosło rany. 


Samochód rozbił wóz 


Na szosie pod wsią Trojanów, 
(pow. radzymińeki) samochód 
ziężarowy rozbił wóz. Woźnica, 
25 » le!ni Aleksander Nowakow 
ski, (wieś Ślubów, pow. radzy- 
miński) ,dostał się pod wóz, da- 
znając złamania prawej nogi 1 
Lilku *sbex: oraż został ogólnie 
satłuczany 

Nowakowskiego, w stanie cię 
oba, orrec tetesa do szpitala 
iPrzemienienia Pańskiego. 


BoOGRZANEPNTPOGSK 3: Nunn a ae 


Jednocześnie | dowiadujemy 
się, że w przewidywaniu za- 
warcia umowy ze sławnym na- 
szym bokserem Chmielewskim. 
Cyganiewicz już teraz zamówił 
dla niego kabinę na „Batorym” 
na dzień 3-go miarca, to znaczy 
na nasiępny rejs do Ameryki. 


dzielono na mniejszę pariie i 


wspólnikiem Izraelem Kantoro- 
wiczem (nie meldowany) spro- 
wadzał towar z Niemiec do mie- 
szkania Fajgi Flinger (Pawia 35) 
śdzie towar rozpakowywano, 
odsprzedawano. W chwili wkro 
czenia wywiadowców do miesz 
kania Flingerowej, Kemar usi- 
tował połknąć kartkę. Udzróm- 
nieno mu to i odebrano kartkę, 
słóra okazata się czekiem na su 
mę 14.500 złotych, przeznaczo- 
1ych dla jednej z firm niemiec- 
«ich, Ujawniono również liczną 
worespondencję. 

Specjalistą na t. zw. „paraso 


lówki" (jedwab na pokrycia pa: 
ragoli) był Jakub Henia Igra, 


'at 44 (Śto-Jerska 36), skazany 


kilkakrotnie za przemyt. Zapła. 


zit on m. in.-grzywnę 234.000 zła 
tych, oraz przesiedział kilka- 


lzrothe wyroki więzienia. 


Wszystkich przemytników o- 


sadzono w Obozie Odosobnienia-. 


w Berezie Kartuskiej. 


Mili ; i ; | 
ion W... Ksiązte 


Nezwykiy wypadek z losem loteryjnym 


Podczas przedostatniego ciąg 
nienia francuskiej loterii państ 
wowej wydarzył się niczwykły 
„wypadek. Oto, wygrana pół mi- 
licna franków padła na los nu- 
mer 106.882, który kupił urzęd- 
nik magistrátu w Nowym Orle- 
anie, Victor Herbay; Gdy urzęd 
nik dowiedział się, że na jego 
numer padła tak wielka wygra 
na, natychmiast zwolnił się z 
pracy i udał się po odbiór pie- 
niędzy. Po drodze przypomniał 
sobie, że los przechowywał w 
książce, tanim wydaniu książki 
Victora Hugo, „Nędznicy”, 

Wrócił więc do domu, ab 
wziąć z sobą los. Książki jednak 
nie było w domu. Pozwolił gos- 
podyni czytać swoje książki i po 
życzać je jej znajomym. Okaza- 
ło się, że gospódyni pożyczyła 
„Nędzników” ząaprzyjażnionej z 
nią rodzinie, „Herbay wsiadł 
do taksówki i udał się: z gospo- 
dynią do jej znajomych. Tam 
czekała go nowa przykra nie- 
spodzianka, Rodzina ta gościła 
przez pewien czas młodą boga- 
tą Angielkę, i ta wyjeżażając do 
Rzymu, prawdopodobnie przez 
DOTYKA zabrała z sobą książ- 


g! : 
Herbay, posiadał kilka tysię- 
cy franków: oszczędności. Nie 
namyślając się długo, jeszcze te 
go samego dnia udał się za An- 
gięlką do Rzymu. Po dwóch 
aniach znalazł ją. Gdy opowie- 
dział jej o przebiegu. wypad- 
ków, młoda, ładna dziewczyna 
wybuchła płaczem. Okazało się 
bowiem, że zostawiła książkę w 
poczekalni w Weronie i dopie- 
ro o wiele później przypomnia- 
ła sobie o tym. Książki nie za- 
częła czyłać, w przeciwnym bo- 
wiem wypadku  zauważyłaby 
los, Angielka była gotowa udać 
się z Herbayem do Werony na 
poszukiwania książki, 
Weronie oczywiście nie 
znaleziono już książki ną dwor- 
cu. Musiał ją kłoś wziąć z sobą. 
Umieścić ogłoszenie w gazecie 
nie miało sensu, nie dałoby to 
bowiem żadnego wyniku. Nals 
żało inaczej załatwić tę sprawę. 
Angielka sądziła, że istnieje 
wielkie — prawdorodobieństwa, 
że ten, kio znalazł książkę, nie 
zna francuskiego i sprzedał ją. 
Nalsżałe więc obejść wszystkie 
księgarnie. Herbay poszedł za 
jej radą i w.jej bowarzysźwie ot 
chodził księgarnie za ksiągar- 
ia. nulacac sie czy nie kuniano 


z 


ri udał się na 


tu w ostatnich dniach „Nędzni-- 
ków” w języku francuskim. Po 


długich poszukiwaniąch . natra- 
fiono wreszcie na księgarnię, w 


ferz sprzedał ją już jednak da- 
ej. Na szczęście znał on nabyw 
cę, był to jakiś starszy pan, je- 


:do niego, Pech chciał, że poprze 
dniego dnia opuścił on Weronę 
ycylię, Młodzi fu 
dzie pojechali tam za nim i w 
końcu w Messynie znaleźli go. 
Zaczynał dopiero czytać kupio- 
ną książkę. Gdy ją otworzóno, 
wypadł z niej los. i 


ze swą towarzyszką do Orza- 
nu, Podczas 
młodzi ludzie przypadli sobie 
do gustu i pokochali się. A teraz 
w Orleanie mają zamiar pobrać 
się... 

A więc Herbay dzięki niezwy 
kłemu zbiegowi okoliczności nie 


tylko wygrał pół miliona fran- 


ków, ale otrzymał jeszcze w da 
rze od lost uroczą, kochającą 


narzeczonę:.. 
WSO KOWARY NE ANO TRO 


Trzech górników 


rozszarpanych 

BERLIN. Z Essen donoszą, iż 
przy pogłębianiu szybu „Ame- 
lie” jeden z górników natknął 
się na pozostały z poprzednie- 
go dnia materiał wybuchowy i 
spowódował eksplozję. Trzech 
górników poniosło śmierć na 
miejscu, pięciu zostało ciężko 
rannych. 


ZNALEZIENIE TRUPA DZIECKA . 


Na Bielanach w pobliżu strzelnicy 
przechodale znaleźli paczkę, w której 


były zwłoki newcnzrodzonego cziec-. 


ka rłei męskiej, mające ofrolo 3-ch 
miesięcy, Zwłoki przewicziono do pro 
sektorium, 
MIĘDZY BUFORAMI 

Na stacji Warszawa Wileńska, w 
czasie przechodzenia przoz tor, dostał 
się pem qdzy pizetoczene wrŚSNy, ro- 
botnikt kolejowy, 
Markowski (Stara Miłosna), Doóznał 
on zmiażdżenia klatki piarsiowcj, 

Nieszczęśliwego, w agonii przewie- 
ziono do szpitala Przemienienia Pań- 
skiego s 


DZIECKO POLSKIE — 
W POLSKIEJ SZKOLI 


POPRZYJ ZBIÓRKE NA SZKOŁY 
POLSKIE ZAGRANIGA 
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której kupiono tę książkę. Księ. 


go stały klient. Herbey udał się. 


Herbey odebrał los i udał się 


pogoni za losem. 
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Było to w czasach przedwojennych. ASS 
4 Na Kaukazie grasował ze swają bandą nęrszt zbójecki 

Salim-Chan. Ale Selim-Chan nie był zwykłym zbójem.. 

„, Był to bohater narodowy Częczeńców (Czeczęfńicy — to 
szczep kaukaski), który zorganizował w górach bandę wier- 
nych mu Czeczeńców, porywał ludzi bogatych, a otrzymywa- 
ny później okup pieniężny rozdawał między ubogich miesz- 
kańców gór. ot l 

Selim-Chan stał się postrachem całegó Kaukazu. Żaden 
bogacz nie był pewny swegó mienia... 

Z wyczynów „Sęlim-Chana głośne było, — między inny: 
mi, — porwanie jedynaczki bofgateśo magnata. naftowego, 
upa dego, (Był to Polak, który przybył na Kaukaz z War- 
szawy), n 

„ „Gdy jedynczka ta, imieniem Marta, wróciła do domu po 
złożeniu okupu przez jej ojca, uciekła dóbrowolnie z domu 
rodziców i wróciła do Selim-Chana. Pokochała go bowiem 
gorąco i została jego Żoną. 

dej ojciec, ogromnie do niej przywiązany, powędrował 
w góry w przebraniu Częczeńca na jej poszukiwanie. Ale gdy 
ją wreszcie odnalazł, Marta nie chciała nawet słyszeć o po- 
wrócie do domu, o opuszczeniu Selim-Chana. 

„ O Selim-Chanie głośno było w całej Rosji, a nawet i za 
granicą, Mimo ogromnych iików władz policyjnych i woj- 
skowych nie udało go się schwytać, Wysłąno w pogoń za Se- 
lim-Chanem liczne bataliony wojska, cały sztab tajnych agen 
tów, ale wszystko nadaremnie. 

Jeden oficer carski, Kibirow, postanowił za wszelką ce- 
nę schwytać Selim-Chans. O. swoim zamiarze oznajmił un 
władzom wojskowym, nie chciał jednak: w żaden sposób wy- 
jaśnić, na czym polega jego plan. Zgodzoho sią tszanowść 
jego wolę, EZ 

Tymczasem  Kibirow, przebławszy się ra Częczeńca, 
dostał się do bandy Selim-Chana f pozyskał sobie jego zau- 
fanfe jako Czeczeniec Ali. "NY 6 4 

Gdy pewnego dnia Czeczenies Ghadi, zaufany Solim- 
Chana przyniósł zasłyszaną gdzieś wiadómość, że niejaki 
oficer Kibirow stara się dostać w zdradzieckim celu do ban- 
dy Chana, Selim-Chan zwrócił się do Kibirowa: „Ty, Ali, naj- 
lepiej dasz sobie z tym radę. Trzeba „uprzątnąć” r drogi 
tego Kibirowa.* 

Kibirow musiał spełnić rozkaz, Poszedł x Chadźim do 
Groźnego. Tam kazał Chadżiemu, żeby: ma przyniósł skąd 
mtundur oficerski, który miał mu niby być poryeony do tej 
„raboty”, potem zamordował Chadżiego, a do pokrwawione- 
go munduru przypiął kartkę; „Tak zginął Kibirow, który czy- 
hał ma życie Sclim-Chana.,*  — 2 1h: „A ej 

A Kibirow, rzekomy „Ali“, powędrował r powrotem do 
Selim-Chana w towarzystwie Czeczeńca Szamiła. ; 

Szli po krętych ścieżkach górskich, gdy nagle z daleka 
dostrzegli patrol żołnierski. 

Szamil i Kibirow ukryli się w grocie skalnej, s nad ni- 
mi przeszedł patrol Żołnierzy. j 

Nad ranem Kibirow przybył do Selim-Chans, który go 
oczekiwał niecierpliwie we wsi Ardaut, w chacie Abdula. 

, „AM. Ali nareszcie wróciłeś!" — zawołał na jego widok 
Sefim-Chan, całując go serdecznie. 

Pczybywszy do Selim-Chana, Kibirow zaczął mu opowia- 
dać o tym, w jaki sposób zamordował „Kibirowa'. 

Gdy Kibirow skończył swoje opowiadanie, Selim-Chan ya- 
wołał do pokoju kilku Czeczeńców, i zaczął chwalić „Aliego”. 

W związku z zamordowaniem Kibirowa generał-gyber- 
nator Michejew zwołał do Gróznego wielką naradę. 

Na naradzie zabrał głos olicer Gregory Siokrski i o- 
Ś ył: „Ja mam plan schwytania Selim-Chanż", Wszyst- 
kie głowy zwróciły się w jego stronę. : 

Oficer Sikorski oświadczył, że postarą mię w obraniu 
Czeczeńca dostać do bandy Selim-Chana, gg ać go po 
tym w ręce władz. Nagle, podczas zebrania, dano znać tele- 
fómicznie generał-fubernatorowi, że Selim-Chan porwał milio- 
nera amerykańskiego, 

Misję porwania miljoners amerykańskiego Selim-Chan 

erzył Kibirowowi i Esaudowi, Przed udaniem się w droge 

ibirów poszedł się pożegnać œ Selim-Chanem, 

Pożegnanie było, jak zwykle, bardzo uroczyste. 
„ Przed grotą Selim-Chana zebrali się wszyscy 
Czeczeńcy, którzy byli podówczas w obozie. 

Selim-Chan wziął w ramiona swego Aliego: | 

=— Niech cię Allach ma w swojej opiece, Ali, 
— powiedział Selim-Chan — Wracaj jak najszyb- 
ciej i pilnuj się, żeby ci sig nic złego nie sialo, mój 
drogi. ` AWA A 
Kibirow odwzajemnił uścisk, myśląc w duchu: 

„Już ja się popilnuję, nie bój się. Pomyślałbyś 
lepiej o własnej skórze, a nie o moiej ... 

' Ale nagle zdał sobie sprawę, że właąśćiwie nie 
ma prawa tak myśleć... Że Selim-Chan jest zdrów 
i cały i że skóra trzyma się mocno jego ciała... nie 
ma się czego obawiać, ten zbój... W 

Markoino-się zrobiło na duszy Kibirowa od tych 
myśli, 

'- Po chwili opanowała go wściekłość na tego wo- 
dza bandy czeczeńskiej, którego nic i nikt nie zdo- 
lał jeszcze zwyciężyć. i „ar 

„Poczekaj, — pomyślał — przyjdzie i na ciebie 
komiec, już ja się o to postaram... 

Kibirow nie pamiętał w tej chwili wcale o ser- 
dęcznej sympatii, jaką go obdarza Selim-Chan, ani 
o troskliwości, jaką go otacza.. Nie był po prostu 
zony pamiętać o tym... 

ymczasem Selim-Chan pożegnał się z kolei z 
Esaudem, uścisnąwszy tylko silnie jego dłoń. 
No, Esaudzie, — powiedział — trzymaj się 
mocno i niech wam się poszczęści... 

Kibirow rzucił spojrzenie na FEsauda. Jego ba- 
czne oko podchwyciło drobne, bo stłumione cd razu, 
duinienie niezadowolenia na twarzy Czeczeńca, 


-= 


WE DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 
4 DOBROCZYŃCY BIEDNYCH « POKRZYWDZONYCH 
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' 
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„Zazórosny o mnie, ten Esaud — zrozumiał 
Kibirow — właściwie Selim-Chan nie powińienby 
tak otwarcie wobec wszystkich, wykazywać mi ty- 
łe sympatii... To nieostrożność z jego strony” — po- 
rhyślał, Kar l 

Nastąpiły pożegnania z pozostałymi Czeczeń- 
cami. 

'— A przywież na pewno Amerykanina, Ali... 
— wołał Kadi — Muszę napelsić naszą kasę... 

— Pilnujcie mundurów, przydadzą nam się jesz- 
cze — żartówał Abdula. 

— duż ty się nie bój o Aliego, Abdulo, -— od- 
powiedział mu któryś z Czeczeńców. | 

' — Pokłoń się od nas tym psom, niech się nie 
martwią.. powiedz im, że ich nie opuścimy —- wò- 
łał Szamil. 

— Tego Szamila zawsze się żarty trzymają, — 
ząuwążył ktoś, z pobłażliwym uśmiechem — oj, 
Szamilu, Szamitu... 

Wreszcie nastąpił ostatni uścisk pożegnalny 
Selim-Chana i „jego Aliego", i Kibirow wraz z Esau- 
dem opuścił obóz, wśród głośnych życzeń, Czeczesi- 
ców:=— Niech was Allach błogosławił” 


-= fak, fo prawda.. Ale nie daleko nas szedł 
jakiś dżigit, pamiętasz, taki niewysoki, w szarym 
ubraniu... 


nie damy im spokoju, nigdy.. — padały słowa ze 
wszystkich stron. 
` Wydostali się wreszcie 
gn! pilnujących obozu. 
garnęła ich cisza gór, nietkniętych prawie sto- 
pą ludzką... Skały lśniły w słońcu... Wierzchotki 
gór wznosiły się dumnie ku niebiosom, a żaden 
szmer nie zakłócał, pełnej majestatu, ciszy.. 
Kibirow i Esaud szli wąską ścieżką górską, 
obaj pogrążeni w głębokim milczeniu, Tylko ód cza- 
su do czasu zachrzęścił jakiś kamyk pod ich stopa- 
mi, podkreślając jeszcze tym chrzęstem panujący 
wokołu bezruch i spokój... 
Po gwarze obozowym Kibirow rozkoszował się 
tym spokojem, który go wziął w swoje posiadanie... 
Czuł, że głowa zaczyna mu mniej ciążyć i że ustaje 
nieco burza myśli, kt 
gdy był w pobliżu Selim-Chana i jego ludzi... 


poza linię ostatnich 


przejrzyj ogłoszenia 


„dział, starając 


— Niech znów poczują te psy, Że jesteśmy... że 


Ale ten miły nastrój nie długo potrwał, 

Kibirow widział tuż przy sobie Esauda... i wsią* 
pił w niego dawny niepokój, Dawne myśli zaczęły 
go nurtować... dawne podejrzenia. 

Esaud szedł także zatopiony w swcich myśląch, 
nie zwracając prawie że uwagi na Kibirowa, jakby 
go nie widział wcale. 

„Kto wie, co on tam knuje po cichu, — pomy* 
ślał Kibirow — Właściwie dobrze się złożyło, że 
jesteśmy tu razem... Będę miał okazję wybadać go. 
lepiej... at 

— Jaka przyjemna cisza, — zagadnął Kibirow, - 
by wszcząć jakoś rozmowę. 

O, tak — odpowiedział krótko Esaud — Lu- 
bię tę ciszę gór... 

I znów milczenie zaległo. A i 

Esaud nie był teraz skory do rozmowy. Musiał , 
šię uporać z wieloma myślami, które od dawna nie 
dawały mu spokoju... 

„Ten Ali.. — myślał Esaud — Dziwny z niefo 
dżigit.. Taki miły, mądry... a niekiedy. tak mu coś 
dziwnie z oczu patrzy..." 

Esaud nie śmiał sam przed sobą formułować 
swoich podejrzeń, które miał w stosunku do „Alic- 
go”. Nic dziwnego — Selim-Chan, ten wielki Chan 
darzył go takim zaufaniem, tego nowego dżigita, 
a om, Esaud, miałby mu nie dowierzać... 

„A jednak... — myślał — coś tu nie jest w po- 
rządku..." 

— Wiesz, Ali, — przerwał ciszę Esaud — to 
było bardzo dziwne wiedy, z tym Amerykaninem... 

Kibirow zadrżał. 

„Nie omyliłem się.. On naprawdę mnie pos . 
dejrzewa”' — przebiegła błyskawicznie myśl pizez 
jego głowę. 

— Cóż w tym dziwnego, Esaudzie, — odpowie 
się przybrać obojętny ton, — Nie 
dosłyszałeś po prostu. Każdemu człowiekowi to 
się. może zdarzyć... 

Ado głowy wracała uporczywa myślt M 

«On mi nie wierzy.., Przejrzał mnie na wskroś... 
Bo inaczej — pocóż b zaczął mówić 6 tamtej hi- 
storii,” > 

A jednocześnie Esaud myślał: 

wTak dziwnie drśnęła jego twarz, gdy go zav 
pytałem o Amerykanina... A może?., Może mi się 
tak tylko wydaje?..." ; 

-— Przyznam ci się, Ali, że trudno mi to gobie - 
wyobrazić... Mam taki dobry słuch... — powiedział 
Bsaud — A zresztą... nie wiem.» skoro tak twier= 
dzisZ.., 

— Ale dlaczego właściwie mówiłeś wtedy tak 
cicho... Coś tam tylko burknęłeś pod nosem... — 
rzucił nagłe pytanie Esaud, spoglądając badawczo 
na Aliego, i 

„O, ten Czeczeniec staje się niebezpieczny... 
Om pamięta najdrobniejszy szczegół — myślał go- 
rdłókowź Kibirow, a głośno odpowiedział: ` 

— Tak, to prawda... Ale nie daleko nas szedł 
jakiś dżigit, pamiętasz, taki niewysoki, w szarym 
ubraniu.., 

Dźigit w szarym ubraniu był wprawdzie tylko 
wymysłem Kibirowa i Esaud nie mógł oczywiście 
go widzieć, ale „Ali* mówił teraz takim pewnym 
głosem i tak sugestywnie, że prymitywnej nalury 
Czeczeniec uwierzył, że widział jakiegoś dźigita... 

— Tak, tak... — wtrącił Esaud — taki nię du- 

żego wzrostu, w kapeluszu... 
Właśnie tego mem na myśli — kończył Ki- 
birow — Otóż ten dżigiť zna mnie jeszcze z czasów, 
gdy byłem w Groznym ' bałem się.. rozumiesz... że 
mnie pozna.. Nie chciałem więc podnosisz głowy, 
i dlaiego to mówiłem cicho... 

A w duchu pomyślał: 

uly głupcze... Wszystko wam można wmówiA. 
nawet diabła z rogami..." 

Nie lepiej myślał o sobie w tej chwili Esaud, 
chociaż szło tu o coś zupełnie innego. 

„Co za głupiec ze mnie.. — myślał Esaud — 
Jasne, jak słońce... Ten dżigit mógłby go poznać, a 
wtedy wszystko by przepadło.. I ten Amerykanin.., 
I ja, i Ali wpadlibyśmy może w ich ręce"... 

Kibirow_zaś, obserwujący bacznie każde drgnie- 
mie twarzy Esauda, odetchnął nieco lżej, 

„Uwierzył mi, poznaję to wyraźnie po jego twi 
Bye da pomyślał z zadowoleniem, — „Twarz mu 
tak wypogodniała., Rysy są jakby bardziej miękkie, 
niż przed tym... 

nape nowa myśl przeszyła Esauda: 

„Dlaczego więc Ali dotychczas nic nie wsnomis 
nał o tym dżigicie? Dlaczego milczał przez t;le 
czasu?,, — i z ukosa rzucił przenikliwe spojrzenie 


na „Aliego”, 
Dalszy ciag jutro) 


W Piofrkowie zmarł w sędzi- 
„wym wieku 91 lat długoletni |. 
obywatel naszego miasta Ś. p. 
Herman Hellwig, rolnik, długo- 


letni administrator majątku 
Parzniewice i bardzo popularny 
w mieście i okolicy doradca- 


praktyk w dziedzinie leczenia 


zwierząt. 

Jako młodzieniec w 16-tym 
roku życia brał czynny udział 
w Powstaniu 1863 r. i areszto- 
wany przeż Rosjan byłby prze- 
szedł mękę Sybiru razem ze 
swym bratem śp. Janem Hell- 


A wigiem,. gdyby go wówczas nie 


uratował swoim wstawiennic- 
twem pastor Otto, 
ny proboszcz parafii ewangel. 


Zmarły pozostawił w smutku 


dwóch synów, z których star- 
szy jest obywatelem zamiesz- 


kałym na Łotwie, młodszy zaś 
i kierownikiem 


jest 'dr. med. 
Zakładu Rentgenologicznego w 
szpitalu wojskowym w. Łodzi, 

w randze majora W. P. 

* Córka zmarłego jest zamężną 
za poważnym obywatelem i 
kupeem miasta Częstochowy. 
Doczekał się 12 wnuków i 3-ch 
prawnuków. 

Cześć Jego pamięci ! 
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"Dziś tj, w poniedziałek nasz 
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s 


"tj. o 


„niałą 3 aktową komedię W 


fię wa 4,50 po południu 
komedię sA 3 aktach Korzeniow- 
skiego p. t. „Panna mężatka”, 

reżyserii R Tańskiego i o go- 
dzinie 8:15 wiecz. drugą wspa- 


Perzyńskiego, pt. „Dziękuję za 


służbę”. 


"Bilety są do nabycia w Pijalni 
Mleka „Zdrowie”.. Zapraszamy. 
gk isah 


Doszkolenie facho- 


Na srebrnym ekranie 


Egzaminy 
dla eksternów 

Dyrekcja gimnazjum państwo- 

wego im. Bolesława Chrobrego 


w Piotrkowie Tryb. komunikuje, 
iż egzamin dla eksternów na 


Sąd nad dezerterem 
wojennym 
Grozi mu wyrok śmierci. 
Miłość powodem przestępstwa 


świadectwa z VI klas dawnego Czy bohaterskiego poruczni- 
typu, odbędzie się w miesiącu |ka, wsławionege męstwem i 
lutym od dnia 21 do 26-go. — pogardą śmierci, zwycięskiego 
Egzamin rozpocznie się dnia |uczestnika wielu bitew i poty- 
21 lutego br. o godz. 16:ej po|czek — można uznać za de- 
południu. Podania należy skła- |zertera? Przemawia za -tym 
dać na dwa tygodnie przed fakt, że porucznik Zadora w 
rozpoczęciem egzaminu t.j. od przeddzień bitwy pozostawił po- 


| 


WSZĘDZIE DOBRZE ALE- 


ówczes- 


dnia 7 lutego. 


Do podania o dopuszczenie 
do egzaminu dołączyć należy: 

Metrykę urodzenia, życiorys, 
wszelkie świadectwa szkolne, 
świadectwo moralności, po- 
świadczenie instytucji lub urzę- 
du, stwierdzające, że egzamin 
ten jest konieczny dla kandy- 
data, ze względu na jego sto- 
sunek do urzędu lub instytucji 
(uzyskanie posady, awans), do- 
wody wskazujące sposób przy- 
gotowania się do egzaminu, 
wykaz przerobionego materiału, 
dowód esobisty, oświadczenie 
kiedy, gdzie, ile razy zdawał 
już egzamin nadzy ceny, do- 
wód wpłacenia w P.K.O. taksy 
egzaminacyjnej w kwocie zł 30 
— na konto gimnazjum Nr. 
603.865, 2 fotografie. 


Kto nie korzysta 
z zasiłku chorobow. 


Do zasiłku chorobowego wy- 
płacanego przez ubeżpieczalnie 
społeczne w wysokości 60°/% 
przeciętnego wynagrodzenia, 
a) z dodatkiem na dzieci 75'/,) 
.nie mają prawa: 1) pracownicy 
fizyczni w okresie czasu, za 


" | który w myśl przepisów służbo- 


wych lub umowy zbiorowej ot- 
rzymują- od pracodawcy za 
czas choroby całkowite wyna- 
grodzenie, 2) pracownicy umy- 
słowi w okresie czasu, za który | 
przysługuje im prawo całkowi- 
tego wynagrodzenia od praco- 
dawcy (zasadniczo 3 miesiące) 


wierzony mu oddział na pastwę 
losu. Dlaczego to uczynił — 
wyjaśni sąd wojenny. W kołach 
oficerów sztabowych mówią 
sobie na ucho, że porucznik 
wymknął się nocą z obozu po 
to, aby odwiedzić piękną karcz- 
mareczkę, której i on nie był 
bynajmniej obojętny. 

Wielką sensację wzbudziła 
wiadomość, że dziewczyna (ku- 
szący powód ucieczki oficera) 
osobiście zgłosiła się do Wo- 
dza z prośbą o łaskę dla uko- 
chanego. 

To też zainteresowanie prze- |. 
biegiem dzisiejszego sądu wo* 
ennego stale wzrasta. | my 
adeny mogli obserwować 
jego przebieg na ekranie kina 

MA”, gdzie będzie oome 
tlany wielki film polski p. t 
„Ułan Księcia Józefa *, 
w którym historia miłości ofi- 
cera i karczmarki pokazana 
została na wspaniałym tle epoki 
Księcia Józefa. 

Czołowy ten film produkcji 
i polskiej, chlubę naszej kinema- 
tografii, ujrzymy dziś na ekranie 
|kina „ROMA”. 


Na falach eteru. 


Radiosłuchacze dyskułują na 
temat: „Kino a teatr" 


Dnia 7 lutego o godz. 19.30 


kusję w wygłoszonym przez 
siebie odczycie p t. „Kino a 
teatr“, Specyficzne walory kina 


Eugeniusz Cękalski zagai dys-|niem święta radości i smutków | nawet i większych, stoi najw 


NAJLEPIEJ 


LUKSUSOWY 3 PENTODOWY 
ODBIORNIK O IMPONUJĄCYM 
ZASIĘGU. 3 ZAKRESY FAL. 
KONCERTOWY GŁOŚNIK Z RE- 
GULATOREM BARWY TONU. 
REGULATOR SELEKTYWNOŚCI 
UNIWERSALNY PRZEŁĄCZNIK 
NAS PLK Ó STRECE 


ZŁOTY MEDAL NA ŚWIATOWEJ WYSTAWIE W PARYŻU 


Opera ta jest odzwierciadle- gospodarstw tak mniejszych 


dziecięcych, gdzie występują żej w województwach zachoż 
alfy i rusałki, kwiaty i t. p. nich, a przede wszystkim | 
woj. poznańskim. Dla tego ta 


wych robotników 


„Ekspozytura Funduszu Pracy 
w Piotrkowie przyjmuje zgło- 
szenia kandydatów zarejestro- 
wanych w Ekspozyturze na fa- 
chowe doszkolenie. 

, Informacje w biurze Ekspo- 
zytury ul. -Jerozolimska 2, w | niezdolności do pracy wskutek 
godz., od 8—13. choroby. 


Trudno 
dać sobie radę 


, bèz pomocy szczęśliwego losu, który Nozwól 
zdobyć jedną z wielu wygranych. Wykorzy» 
t---stajćie nowe, lepsze szanse, 41 Lot, naby- 
; i 'wając, los 1 klasy w szczęśliwej kolekturze 


A. WOLAŃSKA 


WARSZAWA, CENTRALA, NOWY ŚWIAT 19. 
Ciągnienie rozpoczyna się 17 lutego. 


3) uczniowie, praktykanci i wo- 
lontariusze oraz krewni i po- 
winowaci pracodawców nie 
otrzymujący: wynagrodzenia. 
Zasiłek chorobowy wypłacany 
jest za każdy dzień stwierdzo- 


OBI NZ" 


Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. 


Konto P. K. O. 7192. 


- Dziś i dni U O E O ar zał 
Kino Teatr 


„AS“ | 


w ai 
pl. Niepodleg- 
łości Nr. 2 


A PRE EŃZTE A aI a 


Początek o o godz, 5 


nej przez lekarzy ubezpieczalni 5 


Niesłychanie emocjonujące i tajemnicze przygody detek- 
tywa Drummonta w walce z bandą przestępców p. t. 


W pułapce: 


__Popołudniówka od godz. 8. | godz. 3 W W SIECI WY WYWIADU 


—moment ruchu, montaż, mo- 
żliwość znakomitego harmoni- 
zowania w obrazie filmowym 
wszystkich dziedzin sztuki — 
przemawiają na niekorzyść te- 
atru, który tkwi w swych kla- 
sycznych założeniach i nie mo- 
że wyzwolić się z ram, jakie 
narzuca mu scena i jej ogra- 
niczone możliwości. 

Jednak wzajemne oddziały- 
wanie na siebie kina i teatru 
jest niewątpliwe — w teatrze 
pojawiły się próby rozwiązania 
momentu ruchu tak istotnego 
dla kina, a z drugiej strony 
sztuka filmowa weźmie z teatru 
potrzebne elementy, wzbogaci 
je, uzupełni i zastąpi teatr. 
Zagadnienie to będzie tematem 
poniedziałkowej audycji. „Dys- 
kutujmy«. 


Opera dziecięca Prosnaka 
przez radio 


| W poniedziałek, dn. 7. IL 6 
|godz. 17.15 nadaje Polskie Ra- 
dio audycję transmitowaną ze 
studia Wystawy Radiowej w Ło- 
dzi w wykonaniu chóru i er- 
kiestry salonowej pod dyrekcją 
Prosnaka. Solistką będzie Łucja 
Quzowska-Ozimińska. W trans- 
misji tej usłyszą radiosłuchacze 
ragmenty z opery dziecięcej 
Karola Prosaka p. t. „Zapóźno*. 


3 PP, W niedzielę 1 | święta 0 ) godz. 3 po poł. 


Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. 


Józef Walecki Drukarnia Polska, Piotrków Słowackiego 23, tel. 10-65. 


Dziś w „Gzarach” cudny polski film p.t. Księżna Łowicka 


Kino Teatr 


ROMA | 


(Dawn.Nowosci) 
w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 


Zagraniczny gość dyryguje 
w Polskim Radio 


W poniedziałek, dn. 7. IL o 
godz. 22.00 wystąpi jako dyry- 
gent Orkiestry Symfonicznej 
Polskiego Radia  kapelmistrz 
duński Kauna Gróndhal. Za- 
graniczny gość poprowadzi ut: 
wory kompozytorów duńskich 
Carla Nielsena. Utwór Carla 
Nielsena p.t. „Cztery charak- 
tery“ oddaje ‘w każdej swej 
części inne usposobienie: gwał- 
towne, flegmatyczne, melan- 
choliczne i sangwiczne, utwór 
Ludolfa Nielsena jest suitą ba- 
letu „Lackschmi*. (CPC) 


Jak gospodarują w poznańskim 


Każdy bezstronnie musi przy- 
znać, że obecnie kultura rolna 


boyz transmisje i pogadańii 

a dary 2 przez rolników. 
tych ziem cieszą się zawsi 
dużym zainteresowaniem 
chaczy całej Polski. 

W niedzielą, dn. 6 lutego 
godz. 15.00 nadana zostanieł 
Poznania bardzo ciekawa trang 
misja z ziemi gostyńskiej, m 
której sprawozdawca prof. Ji 
Kilarski zaznajomi nas ze spe 
sobami gospodarki tamtejszyd 
rolników oraz z ich obyczajami 
przy czym dla rozrywki usłyę 
szymy parę pieśni z ziemi gof 


tyńskiej. i (CPC) 
Hersz Lejb Krakowski m7 


wie ul, Piłsudskiego 50 unieważnił 
zagubiony dowód osobisty wydal 
przez Starostwo Piotrkowskie w dal 
27 maja 1930 roku Ne 1222, 


meza 
Dziś! ulubieniec publiczności WALLACE BEERV 


ukaże się w niezmiernie interesującym filmie p. t. 


DARMOZJAD 


(Dzieje człowieka który znalazł majątek) 


Kino Teatr 


CLARY 


Piotrków - 
Legionów 11 


Ls | Wspaniały Polski Film! 
Zmartwychwstanie pięknej epoki Napoleońskiej p. t. 


Ułan Księcia Józefa 


Poniatowskiego 
Smosarska, Brodniewicz, $ielański, Conti, Fertner 
Początek o 70 godz. 5 PP. w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


| KAREINEN.. DOBE. seansach popołud. 


ad program najnowsze aktualności 
Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po pol 
Popołudniówka o godz. 3. 


KSIĘŻNA ŁOWICKĄ 


ŁÓDŹ RODWODNA 


